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Nasz apel o zamknięcie z dniem 30 marca 
1973 r, przyjmowania zgłoszeń o przyznanie 
tytułu modelarza klasy I oraz prawa do no¬ 
szenia złotej odznaki sportowej modelarstwa 
LOK przyniósł nieoczekiwane rezultaty. Zgło¬ 
siło się wielu znanych i cenionych modelarzy, 
którzy w latach ubiegłych uzyskali prawo 
do tego zaszczytnego tytułu i odznaki. Z przy¬ 
jemnością zamieszczamy kolejnv wvkaz NA¬ 
SZYCH NAJLEPSZYCH z życzeniami dal¬ 
szych sukcesów w pięknym sporcie modelar¬ 
skim. 

1. HENRYK SPEK z Katowic — za zajęcig I miej¬ 
sca na centralnych zawodach modeli rakiet LOK 
w 1961 r, w kiesie RW t w 1970 r, w klasie C4. 

2. MAREK MICHALSKI z Warszawy — za wynik 
199 t 5 pkt. uzyskany w 1973 r, w klasie Vlb modeli 
samochodów wolnokonstrakcyjnych zdalnie stero¬ 
wanych. 

%. STANISŁAW MATUSZCZAK % Warszawy — za 
zdobycie tytułu mistrza Polski, w 1970 r, w klasie 
Fl-EMO modeli pływających manewrowych zdalnie 
sterowanych. 

4* KRZYSZTOF MAMCARZ z Tarnowa, woj. kra¬ 
kowskie — za zdobycie tytułu mistrza Polski 
w 1972 r. w klasie modeli Jachtów żaglowych DM, 
5. JÓZEF KONIOR z Żywca, woj, krakowskie — 
za zdobycie tytułu mistrza Polski w 1969 r, w klasie 
modeli jachtów żaglowych DIO. 

*. ADAM WOJNAR z Krakowa — za zdobycie 
tytułu mistrza Polski w 1964 r. w klasie modeli 
redukcyjnych pływających okrętów EK, 

7. STANISŁAW KAZIMrEROWSKI z Poznania — 
za zdobycie tytułu mistrza Polski w 1969 r. W kla¬ 
sie modeli samochodów prędkośctowych z silni¬ 
kami do 2,5 cm n . 

fl. ANDRZEJ GLESSMAN z Poznania — za zdobycie 
tytułu mistrza Polski w 1967 r. w klasie IV modeli 
samochodów prędkościowych wyposażonych w sil¬ 
nik do 10 cm 1 , 

9, WŁODZIMIERZ FALKOWSKI ze Szczecinka, woj, 
koszalińskie — za wynik 107 pkt, uzyskany w kla¬ 
sie modeli zdalnie sterowanych pływających Fl. 
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Zbigniew Gerech z Bukowca, 
pow. Międzyrzec, woj. zielo¬ 
nogórskie, zbudował ostatnio 
model francuskiego okrętu 
% 1669 roku »,L£ soi etc 

Royal". 

Na wystawie urządzonej w 
Słowie Śląskiej z okazji spot¬ 
kania członków centralnej 

Komisji Modelarstwa LOK 
model ten wzbudzał duże za¬ 
interesowanie. 

Na zdjęciu Paweł Lutczyn 
x Warszawy i Stanisław Ma¬ 
ciejewski z Siedlec oglądają 
misterne rzeźby na tym mo¬ 
delu. Zaznaczyć trzeba, iż 

Z. Gerech ma 21 lat i Jest 
samoukiem w dziedzinie 

rzeźby. 



JUBILEUSZ 

NASZEGO 

DZIAŁACZA 

Prof, Leona Stani¬ 
szewskiego z Gdyni* 
Orłowa znają modę* 
larze nie tylko Wy¬ 
brzeża, lecz również 
na terenie całej 
Polski, 

Profesor oprócz mo¬ 
delarskiego hobby 
zajmuję się również 
pracą twórczą z 
dziedziny plastyki 
Jest twórcą herbu 
miasta Gdyni oraz 


wielu Innych na¬ 
grodzonych prac. Z 
okazji 50 - lec la twór¬ 
czości plastycznej 
redakcja nasza ży¬ 
czy Profesorowi dal* 
szych twórczych lat 
w plastyce i mode¬ 
larstwie. 



NASZA 

OKŁADKA 


Podczas trwania Dni Techniki Regionu Częstochowskiego oraz z okazji Mistrzostw Polski Mo* 
dęli Latających w Częstochowie i ni, M, FoltyńskJ dokona! ruchowej prezentacji silnika z kra* 
żącym tłokiem. Na zdjęciu okładkowym zewnętrzny wygląd tego silnika. Robocze rysunki tech¬ 
niczne zamieszczamy wewnątrz numeru. 
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Lipcowe święto - 
rocznica Manifestu 

22 lip.ca 1944 roku jest jedną z nielicznych dat w historii 
narodu polskiego, które się odcisnęły na jego losach w tak 
istotny sposób. W dniu tym wydany bowiem został przez 
pierwszy w tysiącletnich dziejach naszego państwa rząd 
mas ludowych — przez PKWN, jakże brzemienny w ąwe 
następstwa dokument historyczny — Manifest Lipcowy. 


W letniej ofensywie 1944 roku bo¬ 
haterscy czerwonoarmiści dzielnie 
wspierani przez żołnierzy 1 armii 
WP zdołali wyzwolić zaledwie 
100 tys. km* ziem polskich zamiesz¬ 
kałych przez 5,6 min ludności- Po¬ 
zostałe 2/3 obszaru i 3/4 mieszkań¬ 
ców kraju znajdowało się wciąż je¬ 
szcze pod okupacją hitlerowską. 

Stąd tez pierwszym zadaniem 
społecznym wytyczonym w tym 
historycznym dokumencie było 
kontynuowanie w ścisłym sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim dalszej 
walki o całkowite wyzwolenie na¬ 
rodowe, o zwycięskie zakończenie 
wojny, o zapewnienie narodowi 
możliwości twórczej pracy. 

Podstawowe tezy Manifestu Lip¬ 
cowego zapowiadały przeprowa¬ 
dzenie zasadniczych przeobrażeń 
ustrojowych — reformę rolną, u- 
państw o w ien i e pods ta wo w y c h g a łę- 
zi przemysłu oraz demokratyzację 
życia politycznego, społecznego i 
kulturalnego. 

W rewolucyjności tego aktu tkwi 
zatem ogromne znaczenie \ wiel¬ 
kość historyczna wytyczonych w 
nim dróg — odbudowy i rozwoju 
Polski Ludowej, 

Toteż nie ilością lat mierzyć na¬ 
leży wielkość minionego 29-lecia. 
To o naszej epoce myślał Marks 
mówiąc, iż „jeden dzień równy bę¬ 
dzie dwudziestu latom”. Wszak 
dokonał naród polski siłami jednego 
tylko pokolenia dzieła zaiste na mia¬ 
rę wieku. Niespełna 30 lat ludowładz- 
twa potwierdziło w całej rozciągło¬ 
ści słuszność założeń politycznych 
wytyczonych na początku drogi 
przez kierowniczą -silę narodu — 
Polską Partię Robotniczą i spraw¬ 
dziło w praktyce codziennego życia 
na oczach całego świata koncep¬ 
cje budowania Polski w r oparciu o 
trwały sojusz i współpracę z kra¬ 
jami socjalistycznymi, wśród nich 
przede wszystkim z wielkim na¬ 
szym sąsiadem — Krajem Rad. 

Tegoroczne lipcowe święto — 29 
rocznicę ogłoszenia Manifestu za¬ 
początkowującego oficjalnie pow¬ 
stanie ludowego Państwa Polskiego, 
obchodzić więc będziemy nieporów¬ 
nanie uroczyściej niż kiedykolwiek 
przedtem. 

Złożyło się na tę doniosłość wie¬ 
le przyczyn. I ogólny z dnia na 
dzień pogodniejący klimat w świę¬ 
cie, zwłaszcza po wizycie Leonida 
Breżniewa w Stanach Zjednoczo¬ 


nych, i zacieśniająca się współpra¬ 
ca polityczna i gospodarcza kra¬ 
jów socjalistycznych, a zwłaszcza 
postępująca harmonijnie integracja 
sojuszniczych państw — członków 
Układu Warszawskiego, potęgująca 
naszą siłę i moc obronną, budzą¬ 
ca respekt i hamująco oddziałują¬ 
ca na agresywne siły w świecie. I 
helsińska konferencja 35 państw w 
sprawie bezpieczeństwa i współ¬ 
pracy w Europie. Ale nade wszyst¬ 
ko z dnia na dzień widoczny pro¬ 
ces przemian społecznych, politycz¬ 
nych i gospodarczych w naszym 
kraju, ugruntowana już na stałe 
pozycja Polski w świecie, jako wy¬ 
soko uprzemysłowionego, respekto¬ 
wanego przez wszystkich partnera 
politycznego i gospodarczego, ofe¬ 
rującego atrakcyjne, poszukiwane 
na rynkach świata swoje osiągnię¬ 
cia myśli naukowo-technicznej, go¬ 
towego do efektywnej współpracy 
z każdym, kto tylko tę współpracę 
z nami podjąć pragnie i potrafi. 
Słowem — obchodzić będziemy te¬ 
goroczne lipcowe święto w rad oś- 
niejszym nastroju. I jak każe dobry 
zwycpj — cieszyć się będziemy no¬ 
wymi przed wcześniej na cześć chlu¬ 
bnej rocznicy oddawanymi obiek¬ 
tami przemysłowymi, ośrodkami 
socjalnymi 1 kulturalnymi. Bilanso¬ 
wać będziemy 29-lecie naszego soc¬ 
jalistycznego państwa we wszyst¬ 
kich dziedzinach życia politycznego 
i społecznego. 

Ale chociaż ogromne i niezaprze¬ 
czalne są nasze osiągnięcia w two¬ 
rzeniu bazy materialnej dla zbudo¬ 
wania podstaw socjalizmu w na¬ 
szym kraju, to przecież minione 
29-lecie przekonało nas także i o 
tym, że socjalizm fo nie tylko wiel¬ 
ki i nowoczesny przemysł. Socja¬ 
lizm to także przebudowa świato¬ 
poglądu i postawy ideowo-poi i tycz¬ 
nej na gruncie marksizmu samego 
człowieka — twórcy nowego ustro¬ 
ju. Jego stosunku do pracy, do 
mienia społecznego, do otoczenia, 
do rodziny, co bywa w istocie rze¬ 
czy daleko bardziej złożone, niż 
zbudowanie np. Nowej Huty czy 
Portu Północnego, 

Ponieważ zaś przyszłość naszego 
państwa i narodu jest nierozdzlel- 
nie związana z kształtowaniem soc¬ 
jalistycznych postaw naszej mło¬ 
dzieży, która tę przyszłość ojczys¬ 
tego kraju i swoją własną sama 
będzie kształtować, toteż nasza 


troska o jej marksistowską świa¬ 
domość jest zadaniem centralnym 
1 pierwszoplanowym. Stawianie 
przed młodzieżą, przed całym na¬ 
szym społeczeństwem wzorców 
etycznych, które tworzą socjali¬ 
styczną moralność, jest nakazem o 
najwyższej obecnie randze, ponie¬ 
waż istotą socjalizmu jest także 
tworzenie człowiekowi społecznych 
przesłanek do szczęścia i pełnego 
rozwoju jego osobowości. 

Nieodzowną zaś przesłanką do 
osiągnięcia tych celów, jakie przed 
sobą stawiamy, jest wysoka dys¬ 
cyplina społeczna, ład i porządek 
publiczny, a także wysoka kultu¬ 
ra współżycia ludzkiego — jako 
trwałe elementy patriotycznego 
wychowania społeczeństwa. 

Po raz pierwszy na VII Plenum 
KC Partii podjęto ogromny trud 
zaprogramowania osobowości czło¬ 
wieka według kryteriów socjalisty¬ 
cznych. Ale jest to dopiero począ¬ 
tek drogi. 

Obecnie wszyscy działacze 1 pra¬ 
cownicy frontu ideowa-wychowaw¬ 
czego, w tym oczywiście przede 
wszystkim nauczyciele, instruktorzy 
i wychowawcy młodego pokolenia 
dążyć musimy do tego, aby posta¬ 
wy ludzkie, wszelkie na gruncie 
marksizmu kształtowane normy 
moralne młodzieży, takie jak: pa- 
tr i oty zm, odwaga, obo w i ą zko woś ć, 
pracowitość i uczciwość integrowa¬ 
ły nasze społeczeństwo w zwarty 
monolit. "Walka o „drugą Polskę” 
rozgrywa się bowiem obecnie nie 
tylko w sferze ekonomiki, ale rów- 
nięż w sferze postaw moralnych. 
Chodzi wszak o to, aby każdy oby¬ 
watel, a szczególnie młody umiał 
i chciał myśleć kategoriami socja¬ 
listycznego państwa, 

A to nasze dążenie do „zwiększe¬ 
nia aktywnej roli człowieka w pro¬ 
cesach społecznych i produkcyjnych 
uzależnione jest od wielu czynników 
— powiedział na IX Plenum I Se¬ 
kretarz KC PZPR Tow. Edward 
Gierek. — Wśród nich szczególne 
znaczenie ma podnoszenie poziomu 
kwalifikacji i umiejętności społe¬ 
czeństwa oraz zapewnienie warun¬ 
ków umożliwiających pełne wyko¬ 
rzystanie tych kwalifikacji. Można 
powiedzieć, że głównym naszym 
zadaniem jest sprawić, aby każdy 
Polak reprezentował wszystko, co 
najlepsze — ludzkie — aby zdolny 
był sprostać wymogom naszych 
czasów, aby umiał, mógł i chciał 
pracować coraz lepiej, aby dowo¬ 
dząc miłości Ojczyzny pełnią gwo? 
i-ch sił uczestniczył w ogólnonaro¬ 
dowym dziele budowy socjalizmu. 
Sprawą decydującą jest tworzenie 
wszędzie, w całej naszej gospodar¬ 
ce, w każdym zakładzie i, zespole 
pracowniczym takich warunków, 
aby potencjalne możliwości każde- 
go pracownika mogły się optymal¬ 
nie rozwinąć i były w pełni spo¬ 
żytkowane”, 

Trudno o lepsze, aktualniejsze i 
stosowniejsze do naszych dni credo 
na dziś i na jutro każdego Pola¬ 
ka — patrioty, 

PREZES ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
Ligi Obrony Kraju 

gen. bryg. Zbigniew Szydłowski 
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RAKIETA 
DO ZWIADU 
TAKTYCZNEGO 
CANADAIR CL-89 XCI 


W czerwcu 1963 roku brytyjski i kanadyjski 
rząd podał do wiadomości, ie wspólnie 
opracowano nowy system zwiadu za pomocą 
rakiet. Projekt powstał w 1959 roku 
% inicjatywy Canadair Ltd. Rakieta otrzymała 
symbole CL-89 XC1 # a całość systemu 
oznakowano AN/USU-50L W 1965 r, nowym 
systemem zainteresowała się NRF, Obecnie 
zwiad taktyczny za pomocą rakiet mogą 
prowadzić wyżej wymienione kraje. 


Konstrukcja tych rakiet jest bardzo prosta. W spe¬ 
cjalnych komorach ładunkowych mieszczą się dwie 
kamery Zeissa zdolne do pracy w ciągu dnia I nocy* 
Mogą być także zainstalowane specjalne systemy ana¬ 
lizujące promieniowanie podczerwone* Rakietę wy¬ 
posażono w spadochron, gdyż po skończonym locie 
kadłub jest odzyskiwany i może być użyty wielo¬ 
krotnie, Oprócz spadochronu rakieta ma dwa spe¬ 
cjalne amortyzatory składające się z pojemników pne¬ 
umatycznych napełnianych sprężonym powietrzem 
w r chwili opadania kadłuba na spadochronie, Do ka¬ 
dłuba przymocowany jest rakietowy silnik startowy. 
Rakieta ta przewożona jest na podwójnej wyrzutni 
samochodowej. 

Dane techniczne 

Długość kadłuba — 2,603 m; średnica kadłuba — 
0,33 m; długość silnika startowego — 1,13 m; roz¬ 
piętość stateczników — 0,94 m; ciężar startowy — 

1 AA Ij-j 1 — 1 


Budowa modelu 

Model jest bardzo skomplikowany ze względu na 
dużą ilość szczegółów konstrukcyjnych. 

Kadłub rakiety składa się z dwóch odcinków wal¬ 
cowych, połączonych sześcioma zatrzaskami, oraz gło¬ 
wicy i tylnego stożka krzywoliniowego. Głowica za¬ 
kończona jest specjalnym grotem. Silnik startowy 
połączony jest z kadłubem trzema wspornikami, Do 
silnika startowego przymocowano obrotowo wsporniki 
za pomocą trzech obejm, W górnej części wsporniki 
mają specjalne podłużne wycięcia, w* które wchodzi 
stalowa linka, Stalow ł a linka przymocowana jest do 
kadłuba w dwóch punktach nieregulowanych (oczkach) 
oraz w dwóch z możliwością naciągu linki. Nacią¬ 
gnięta linka zapewnia dostatecznie trwałe połączenie 
wsporników z kadłubem. Na linkę, oczka i górną część 
wsporników nakładana jest obejma wykonana z bla¬ 
chy. 

Przedstawiony sposób mocowania jest możliwy do 
zrealizowania z pewnymi uproszczeniami. Przód sil¬ 
nika startowego jest przykryty stożkiem. Tył silnika 
startowego zakończony jest czterema statecznikami 
i dyszą. Na kadłubie znajdują się dwie komory ła¬ 
dunkowe. 

Kadłuby należy wykonać z kartonu, stateczniki 
z balsy, a wsporniki mogą być zrobione z drewna 
sosnowego, które jest wytrzymalsze od balsy. Sposób 
wykonania poszczególnych elementów pozostawiamy 
i nw encj i mod el arzy. 

Rysunek przedstawia jedną wersję malowania ra¬ 
kiety, Oprócz wersji prezentowanej istnieją jeszcze 
dwie inne. Ogólnie dominują dwa kolory: granatowy 
i ciemnozielony kolor ochronny. Dwa przeciwległe 
stateczniki mają końce malowane na biało. Pozostałe 
dwa główne stateczniki kadłuba malowane są obu¬ 
stronnie na dwa różne kolory. Kadłub malowany jest 
prostokątnie. Odpowiednie wymiary i rozwinięcia zo- 
zostały przedstawione na rysunku. Model najlepiej 
wykonać w podziałce X : 5. 

KRZYSZTOF RUKUSZBWiCZ 


SPOTKANIE 
Z REDAKCJĄ 
„MODELARZA” 

Z okazji tegorocznych Dni Oświa¬ 
ty, Książki i Prasy Wojewódzka 
t Miejska Biblioteka Publiczna w 
Gdańsky zorganizowała w dniu 29 


maja br. spotkanie czy teluikó to z 
przedstawicielami redakcji „Mode¬ 
larz' 1 , 

Spotkanie odbyło się w sali posie¬ 
dzeń Miejskiej Rady Narodowej w 
Wejherowie , Redakcję reprezento¬ 
wali: Bogdan Gabrysiak, Jan Mar¬ 
czak i Stefan Smolis. Podczas żywej 
dyskusji czytelnicy wystarali wiele 
ciekawych postulatów, jak zamiesz¬ 
czanie w „Małym Modelarzu ,ł pla¬ 
nów modeli maszyn rolniczych 
{traktorów, kombajnów ifp.), publi¬ 
kowanie w „Modelarzu” materiałów 
przeznaczonych dla najmłodszych 


mod e la rzy , Zwię ksze nie na kła dó w 
czasopism modelarskich w takiej 
mierze , aby u? miastach powiato¬ 
wych i gminach bez przeszkód mo¬ 
żna było nabyć te czasopisma. Mó¬ 
wiono też o polepszeniu jakości pa¬ 
pieru, szczególnie na druk „Planów 
Modelarskich” i lr Modelarza 

Przedstawiciele redakcji na proś¬ 
bę czytelników mówili o pracy re¬ 
dakcji i w jaki sposób drukowane 
są nasze czasopisma , Zaciekawienie 
młodzieży tymi sprawami było tak 
duże, że aż musiano przedłużyć czas 
przeznaczony na to spotkań i e. 
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Modelarski 

silnik 

z 

krążącym 

tłokiem 

MF-03 


Podstawy opracowania silnika z krą¬ 
żącym tłokiem jen silnik SW &9ś RC 
(konstrukcja mgr. Inż* Juliana Fałęc- 
kiego)* którego rysunki wykonawcze by¬ 
ły publikowane w ,*Srzydlatej Polsce' 1 * 
Duża ilość wprowadzonych zmian spo¬ 
wodowała Jednak, że silnik łączą z pier¬ 
wowzorem jedynie wspólne założenia 
konstrukcyjne. 

Zasadnicze różnice to: 

— inny, chroniony Patentem PRL 
nr 50323 kształt cylindra* wprowadzony 
dla zmniejszenia ruchów płytek uszczel¬ 
niających w rowkach tłoka. 

Dzięki zmianie — wielkość poprzecz¬ 
nych ruchów płytek poruszających się 
w dwulukowym cylindrze zmniejszono o 
około 10% obniżając tym samym ich 
zużycie. Prostotę wykonawstwa połączo¬ 
no zatem z niewielkimi odstępstwami od 
kształtu teoretycznego* Jakim jest epi- 
trochoida. 

— zastąpienie szczelinowego uszczelnię* 
n a powierzchni bocznych tłoka uszczel¬ 
nieniem labiryntowym wg zgłoszenia 
patentowego P-IMTS#* 

Zmiana wywotitą, zmniejszenie oporów 
tarcia, polepmyła -szczelność i warunki 
współpracy wzajemnie ruchomych ele¬ 
mentów. 

— wykonanie zasilania mieszanką przez 
(biornik pośredni o stycznym dopływie 
t pokrywę tylną* 

Celem zmiany byłn polepszenie cha¬ 
rakterystyki silnika w dolnym zakresie 
liczby obrotów kosztem jego mocy ma¬ 
ksymalnej oraz poprawienie- własności 
rozruchowych. 


— Inny system przepływu powietrza dla 
zwiększenia intensywności chłodzenia. 

Zastosowanie osiowego wlotu powie¬ 
trza i promieniowych wylotów z osłony 
pozwala na chłodzenie przedniej pokry¬ 
wy Ł zasilanie przestrzeni międzyżebro¬ 
wej cylindra w powietrze* 

Sam cylinder omywany. Jest strumie¬ 
niem wysysanym przez spaliny opusz¬ 
czające kanały wydechowe. 

— obok poprawienia chłodzenia 1 efektu 
dopalania spalin uzyskano także zmniej¬ 
szenie hałasu wydechu* 

— zastosowanie dwóch świec żarowych 
o różnej wartości cieplnej. 

Zmiana miała na celu uzyskanie po¬ 
prawnej pracy zarówno z małym. Jak 
i pełnym obciążeniem silnika* Umiesz¬ 
czenie świecy łatwo nagrzewającej się 
w drugim gnteżdzle* tj. w kierunku 
późnego zapłonu* powoduje także po¬ 
prawienie własności rozruchowych, 

— zmiana proporcji wymiarowych pły¬ 
tek uszczelniających. Wysokie, cienkie 
i ciasno pasowane płytki uniemożliwiały 
gazom przedostawanie się pod płytki 
powodując utratę szczelności w* czasie 
spalania. 

Zmiana wymiarów połączona z luźniej¬ 
szym pasowaniem w rowkach usunęła 
tę wadę* 

— zastąpienie trudnej w wykonawstwie 
specjalnej bieżni łożyska tłoka typn* - 
wym łożyskiem igłowym RNa 4mlż* 

Zmiana — połączona z wykonaniem 
trzech wawnętrzynch kanałów w tłoku, 
miała na celu podniesienie trwałości, 
zmniejszenie wagi i usunięcie tendencji 
do zakleszczania tłoka. 


— wykonanie pokryw cylindra z żeliwa 
zamiast z PAS* bowiem stosowanie róż¬ 
nych materiałów na cylinder 1 pokrywy 
powodowało wybrzuszanie się tych 
ostatnich, udaremniając niejednokrotnie 
pow-tórny rozruch gorącego silnika* 

— zastąpienie narażonego na skrzywie¬ 
nie jednoczęściowego wału mimośmdo- 
wego wałem składanym, 

— potraktowanie wystającego z ogólnego 
gabarytu i tym samym podatnego na 
uszkodzenia gażnlka Jako elementu od¬ 
rębnego, mocowanego za pomocą gwin¬ 
tu do zbiornika pośredniego* 

— zmiana konstrukcji gażnika przez 
wprowadzenie rozpylacza dwuotworko- 
w ego* wyposażenie przepustnicy w prze¬ 
wężenie przekroju gardzieli i śrubę re¬ 
gulacyjną dyszy powietrznej* 

Poprawiony w ten sposób gainlk 
umożliwił pracę silnika zarówno z ró¬ 
żnymi obciążeniami* jak i prędkościami 
bez konieczności korygowania składu 
mieszanki igłą regulacyjną. 

Różnice mniej istotne to: brak typo¬ 
wej uszczelki Zlmmera wału mimośro- 
dnwego* inna konstrukcja i sposób mo¬ 
cowania przeciwciężarów oraz mniejszy 
kołpak piasty śmigła. 


Dane tchniczne 

Pojemność skokowa 
Stopień sprężania 
Promień mimo śród u 
Liczba charakterystyczna 
zarysu cyl* 

Długość cylindra 


Promień zaokrąglenia płytki 

ul zez. 

a * o.i mm 

Długość całkowita silnika 

i a ss mm 

Szerokość silnika 

i * III mm 

Średnica osłony 

Średnica otworu piasty 

D “ B z mm 

śmigła 

d ijł lo mm 

Ciężar rzeczywisty 

O — 940 a 

Moment kręcący maksymalny 

(n * swa obr/min) Mo = s,o KG em 

Moc maksymalna 
(n ■-’= 13 Dos obr/min) 

Ne - i KM 

Obciążenie zalecane 


<Nn - 0*73 Ne) n - 9000 obr/min 

Śmigło zalecane 

290x2oó mm 

Obroty biegu jałowego 
na śmigle zalecanym 

n min - 350Ś + 
+3S00 obr/ min 

Obroty rozruchu 

n rozr 1500+ 
+J800 obr min 

Paliwo o składzie: 

alkohol metylowy 

*0% 

olej Castro! lub rycyna 

15% 

nitrometan 

1% 

Świece żarowe t/4'xix 

Sit* ł. 


int MIECZYSŁAW 
FOLTYNSKl 


Vs cm 3 

E 8*3 ■ I 
e * 3*5 mm 

l - I 
B — If mm 
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Modele o układzie bezogo nowym 
z napędem silnikowym należą do jednej 
z trudniejszych kategorii modeli swobodnie 
latających. Modelarzy zniechęcają 
zwłaszcza trudności w regulacji tego typu 
modeli. 


Przedstawiona niżej konstrukcja takiego modelu posiada 
dobrą stateczność poprzeczną., zapewniającą samoczynny 
powrót modelu na swój tor lotu po przechyleniu go pod¬ 
muchem na skrzydło (podczas lotu bezsilnikowego lub 
przejście z lotu silnikowego na bezsilnikowy) oraz statecz¬ 
ność podłużną, zapewniającą samoczynny powrót modelu 
do ^ położenia poziomego po pochyleniu go podmuchem 
w dół lub gore. Poprzeczną stateczność zapewnia w modelu 
skos skrzydeł do tyłu o ż|' oraz niewielki wznios skrzy¬ 
deł (5 fl ). Dobra stateczność podłużna zależy od wielkości 
z wichrze ń skrzydeł (kąt 1 powierzchnia* oraz położenia 
środka ciąż kości modelu (W okolicy krawędzi spływu skrzy¬ 
dła w miejscu połączenia skrzydeł z kadłubem]. 

Przy projektowaniu nowych konstrukcji nie należy dawać 
zbyt dużych zwlchrzeń skrzydła, gdyż wpływa to ujemnie 
na doskonałość i opadanie modelu. 

O wynikach lotu modelu w znacznym stopniu decyduje 
właściwa regulacja lotu silnikowego i bezsilnikowego. Pra¬ 
widłowo wykonany model przedstawionej na rysunku sil - ~ 
nikówkt przy dobrej regulacji osiąga z powodzeniem czasy 
lotu powyżej IDO sek. (przy 15 sek. pracy silnika, co dopu¬ 
szcza regulamin dla tego typu modeli). 

Oblatywanie przeprowadzamy wyrzucając model z ręki. 
Należy przede wszystkim wyregulować lot bezsilnikowy. 
Wszelkie wahania modelu (pompowanie) likwidujemy zmniej¬ 
szając Ilość ołowiu w komorze balastowej. Jeśli lot Jest 
zbyt stromy — dodając. Przy dobrze wykonanych skrzyd¬ 
łach 1 prostym kadłubie model w locie może lekko zakrę¬ 
cać w prawo (jest lo wynik umiejscowienia silnika z pra¬ 
wej strony kadłuba, tzn, po prawej stronic osi symćtril mo¬ 
delu). Jeśli zakręty będą zbyt ostre* należy Je likwidować 
poprzez ustawienie lotki regulacyjnej znajdującej się na 
skrzydle. 


Drugi etap oblatywania to regulowanie lotu modelu na 
silniku. Pierwsze loty rozpoczynamy na wolnych obrotach 
silnika. Lot powinien być prostoliniowy z niewielkim wzno¬ 
szeniem. Jeżeli model zawiesza się na silniku, należy zwięk¬ 
szyć kąt pochylenia osi silnika do dołu, W przypadku zgaś¬ 
nięcia silnika, gdy model „pompuje", należy zmiejszyć 
ciężar ołowiu w komorze balastowej* Następnie zwiększamy 
obroty silnika w poszczególnych lotach regulacyjnych usta¬ 
wiając jednocześnie pochylenie osi silnika tak. aby uzys¬ 
kać stromy lot wznoszący z zakrętem w prawo (uzyskamy 
to przez ustawienie lotki regulacyjnej na skrzydle), &otem 
prawidłowy Jot dobrze oblatanego modelu powinien charak¬ 
teryzować się: 

— stromym lotem silnikowym z zakrętem w prawo, 

— łagodnym przejściem do lotu bezsilnikowego, 

— spokojnym lotem bezsilnikowym z zakrętem w prawo. 

KONSTRUKCJA MODELU 


Kadłub 

Przednia część kadłuba wykonana jest z deseczki lipo¬ 
wej o grubości 10 mm, tylna zaś z dwóch listewek sosno¬ 
wych 2 X 10 mm, połączonych wkładkami balsowymi two¬ 
rzącymi komorę balastową. Przednia deseczka lipowa ma 
wycięcia na zamocowanie silnika, zbiornika paliwa, wyzwa¬ 
la cza czasowego oraz 2 bagnetów do łączenia skrzydeł, wy¬ 
konanych z blachy d u rai u miniowej o grubość L 2 mm. Cały 
kadłub oklejony Jest z dwóch stron deseczkami lipowymi 
o grubości 1.5 mm. poza tym ma przyklejone przy kadłub owe 
żebra z lipy o grubości 10 mm. 

Statecznik pionowy 

Wykonany jest ze sklejki 2 mm 1 ma dwie płaszczyzny 
oporowe ze sklejki 1*5 mm przyklejone zawiasem płócien¬ 
nym, Płaszczyzny te odchylane są za pomocą lontu i gumki 
ściągającej. 

Kadłub Jest malowany lakierem nitro oraz pokryty 
chemolakiem. 


Skrzydła 

Należy wykonać najpierw żebra centropłata, żebra zwich¬ 
rzenia skrzydła (sposób wykonania pokazano na rysunku 2/2> 
oraz płaszczyznę ustatecznla Jącą. Pięć pierwszych żeber 
skrzydła* Ucząc od kadłuba, należy wykonać ze sklejki 
2 mm, ponieważ przechodzą przez nie bagnety łączące skrzy¬ 
dła z kadłubem. Otwory w żebrach pod bagnety powinny 
być wykonane bardzo starannie* gdyż decydują one o do¬ 
kładności połączenia skrzydeł z kadłubem Pomiędzy dźwi¬ 
garami sosnowymi wklejone są wkładki z 3 mm deseczki 
halsowej wzmacniające skrzydło. Na górnej powierzchni 
żeber naklejone są wkładki halsowe z balsy ł 5 mm 
1 keson z 1 mm deseczki balsowej. 

Płaty pokryte są kolorowym papierem japodsklm. trzy¬ 
krotnie ceUonowane rzadkim eellonem oraz chemolakowane. 

WIESŁAW CZAJOR 
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Geometria zwichrzenia skrzydła 



uka /pionowego 


bagnet (biduraluminiowa) 



zawias ptóctermg 



100 


200 


300 


drut stal. 0,3 


Model silników ki beiogonowej kt.F/C 

NIETOPERZ 

Modelarstwa Lot¬ 
niczego 
BudwTszcz 

Konstruował 

Wiesław Czajor 

Ciężar catkow. 

755G Powierzchnia 36 dm 2 
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ze świata 



Wioski miesięcznik MD- 
DSLUSTICA W nrze 
2/1913 zamieści! plan mo¬ 
delu słynnego krążow¬ 
nika „Knla* Pot Łom kin 
TawrlczewskiJ’% który, 

jak pamiętają nasi star¬ 
ał czytelnicy, byl opu¬ 
blikowany w „Modela¬ 
rzu" nt 7/1M0. 

* * # 

Austriacy nie mają 
swego czasopisma prze¬ 
znaczonego wyłącznie 
dla modelarzy. Rolę tę 
spełnia dwutygodnik 
PitAKTIKEK, który Jest 
fachowym pismem dla 
wszystkich interesują¬ 
cych stę elektroniką, ra- 
dloama tortt went, samo- 
chodami, fotografiką 
oraz majsterkowaniem. 
Czasopismo wydawane 
jest już %9 lat Za jego 
stronę fachową odpo¬ 
wiada znany modelarz 
I rekordzista modelar¬ 
stwa lotniczego , Isi. 
Frant Czerny, 

* ł * 

Jednym z naj*ta mayctt 
czasopism modelarskich 
Świata jest AERO MO- 
HELI ER przeznaczony 
dla modelarzy lotni¬ 
czych i ukazujący Się 
już od 31 lat, Starszy 
od niego, również an¬ 
gielski, jest tylko mie¬ 
sięcznik THE MORKI* 
ENGINEERp przeznacz- 
n\ głównie dla modela* 
rzy kołowych. 


* * * 


W Czechosłowacji zor¬ 
ganizowano pierwsze w 
tym kraju mistrzostwa 
modeli wystawowych 
statków 1 okrętów, na¬ 
liczanych wg przeptrów 



NAVIOA do klasy Ct- 
C‘4. Odbyły się one w 
dniach 3-s listopada 
liTZ r. z udziałem 31 
model L brajl tranie j by- 
a obsadzona klasa C t. 
j* modeli statków i 
rętów % napędem me. 
anlcinym, w której 
łoszono 17 modeli. 


Sprostowanie 


.“■i 


W „Planach Modelarskich" 
nr Si zawierających rysunki 
eskortowca TOBRUUK 1 kor¬ 
wety PIĘTRO DE t RISTO- 
r.-\HO, przez niedopatrzenie 
nie zmieniono podzialek, po¬ 
zostawiając je tak, jak było 
w „Modelarzu", za co naj¬ 
mocniej przepraszamy- 
Wszystkle wpisy ze skalą 
proszę poprawić, wpisując 
podziałkę dwukrotnie więk¬ 
szą (jest i:ZM — powinno być 
L:iOB t jest powinno być 

■* pfi itd.k Jak wynika z da- 
. nych wymienionych w tek¬ 
ście opisowym. 





SAMOLOT MYŚLIWSKI ŁAWOCZKIN ŁA-7 


Niemiłym zaskoczeniem dla niemieckiej Luftwaffe było pojawię- 
nie się latem 1943 v: myśliwców Ławoczkina ŁA-5 FN, które pod 
względem zdolności wznoszenia i zwrotności znacznie przewyż¬ 
szały znane hitlerowskie. ME-109 G, Samoloty te wciąż udoskona¬ 
lano. Pod koniec 1943 roku został oblatany prototyp oznaczony 
ŁA-7, który był rozwinięciem i modyfikacją ŁA-5 FN, Zmiany 
polegały na zabudowie nowego silnika, przeniesieniu chłodnicy 
z przody, pod zakończenie centroplata, oraz na drobnych popraw¬ 
kach konstrukcyjnych. Chwyt powietrza sprężarki silnika zastą¬ 
piony został dwoma otworami w części przykadłubowej skrzydła, 
co korzystnie wpłynęło na aerodynamikę samolotu* Pierwszą serię 
ŁA-7 dostarczono juz wiosną 1944 roku. Myśliwce te produkowano 
w Moskiewskich oraz Jarosławskich Zakładach Lotniczych. Każdy 
z tych zakładów wprowadzał drobne zmiany konstrukcyjne, mają¬ 
ce udoskonalić uzbrojenie oraz silnik. 

ŁA-7 produkowane w Jarosławiu wyposażone były w trzy działka 
SzWAK 23 mm, ŁA-7 produkowany byl również w wersji 
szkolnej (ŁA-7U). Miał dwumiejscową kabinę oraz chłodnicę oleju 
w układzie ŁA-5FN. Na ŁA-7 latał niezrównany as II wojny świa- a 
iowej, trzykrotny Bohater Związku Radzieckiego, Iwan Kożeduh, 
który strącił aż 62 samoloty nieprzyjacielskie. 

W samoloty ŁA-5FN i ŁA-7 wyposażone były czeskie pułki lotni¬ 
cze, na których latano do 1950 roku. 


OPIS TECHNICZNY 


LA-7 ■— Jednosilnikowy dolnopłat t 
klasyczny układ myśliwca z chowanym 
podwoziem. 

Kadłub — konstrukcji drewnianej, sko¬ 
rupowy (sklejka bakelizowana) wytła¬ 
czana na gorąco, sklejona z dwóch czę¬ 
ści 1 nałożona wprost na konstrukcje 
złożoną z 13 wręg 1 podłużnie. Grubość 
skorupy 5—a mm, w miejscu kabiny 
pilota 10 mm. Skorupa ta zakończona 
jest dwoma potężnymi blokami drewnia¬ 
nym^ <lo których zamocowana Jest kon¬ 
strukcja spawana z rur stalowych, sta¬ 
nowiąca zespól napędowy 1 uzbrojenio¬ 
wy, Przednia część kadłuba pokryta jest 
panelą z blachy stalowej otwieraną z 
dwóch stron na zewnątrz i zamykaną 
zamkami od spodu kadłuba. Kabina pi- 
lota z szybą pancerną <p)exi) Q0 mm 
odsuwaną w trzech pozycjach do tyłu. 
Fotel pilota osłonięty stalową pfytą 
pancerną o grubości 8 mm. Za kabiną, 
wewnątrz znajduje się radio, akumula¬ 
tor, butla z tlenem oraz instalacja po¬ 
wietrzno-hydrauliczna. 

Skrzydło — trójdzielne, dwudżwiga- 
rowe, konstrukcji drewnianej, kryte 
sklejką o lekkim dodatnim wzniosie l 
obrysie trapezowym z zaokrąglonymi 
końcówkami, Centropłat stały, zewnętrz¬ 
ne żebra centroplata metalowe oraz 
metalowe dźwigary. Skrzydło zewnętrz¬ 


ne konstrukcji identycznej jak cent ro¬ 
piał. Lotki konstrukcji metalowej, kryte 
płótnem, wyważone statycznie l aero¬ 
dynamicznie. Sloty 1 klapy metalowe 
napędzane hydraulicznie, 

Us terze nie — stateczniki, poziomy oraz 
pionowy, konstrukcji drewnianej kryte 
sklejką 3 mm, Oba stery — wysokości 
i kierunku — konstrukcji metalowej 
kryte płótnem i wyważone statycznie 
oraz aerodynamicznie. Sterowanie kla¬ 
syczne — dźwignia oraz pedały, ster 
kierunku napędzany linkami, ster wy¬ 
sokości oraz lotki napędzane cięgnami. 

Podwozie — chowane dwugoleniowe 
wyposażone w oleopneumatyczne amor¬ 
tyzatory zamocowane do przedniego 
dźwigara. Koła główne SM \ 200 chowane, 
z napędem hydraulicznym tak jak i kół¬ 
ko ogonowe. 

Zespół napędowy i uzbrojenia — silnik 
samolotu ASzU2 FN o mocy 1600 KM 
podwójna gwiazda H-cylindrowa, chło¬ 
dzony powietrzem. Smlglo metalowe, 
trójłopatowe, nastawne, rozruch silnika 
sprężonym powietrzem z urządzeniem 
do startu w niskich temperaturach. Trzy 
zbiorniki paliwa o całkowitej pojemności 
S6(i litrów zabudowane w centropłacie. 

Uzbrojenie dwa lub trzy działka SzWAK 
23 mm l bomby 150 kG, w wyjątko¬ 
wych wypadkach montowano po 3 ra¬ 
kiety RS -82 na miejsce wyrzutnlków 
bombowych, 

MAHfAN Ol BAS' 
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LAWOCZKIN 

lilii- 7 


SILNIK PODWÓJNA GWIAZDA 

M82-FN1600 KM 



ŚWIATŁO POZYCYJNE . 
CZERWONE £\ 


MAGAZYN AMUNICJI 


CHŁODNICA 

CZOŁOWA- 



SLOT W POZYCJI.,' 
OTWARTEJ -' 


ŚWIATŁO PCZYCYJNe\ 
ZIELONE 


MARIAN GIBAS 


MODELARZ 











































































































ŚWIATŁO POZYCYJNE 
BIAŁE 


RURKA PITOT 



DANE ~TECHNICZNE! 


ROZPIĘTOŚĆ 

DŁUGOŚĆ 

WYSOKOŚĆ 

CIĘŻAR 

O SIĄ G I 

PRĘDKOŚĆ MAX 

PUŁAP 

ZASIĘG 


9.8 m 
83 m 

2.8 m 

2500 leg 


665 km/h 
10000 m 
635 km 



MALOWANIE 


GÓRNA POWIERZCHNIA SAMOLOTU W STANDARTOWYM 
KAMUFLAŻU! ŁATY OLIWKOWO ZIELONE I JASNO BRĄZOWE 
LUB TYLKO W KOLORZE OLIWKOWO ZIELONYM — SPÓD 
OLA WSZYSTKICH KAMUFLAŻY JASNO BŁĘKITNY 


PŁYTA PANCERN A (P LE XI) 





ŁOPATY ŚMIGŁA 
CZARNE ŻÓŁTE 
KOŃCÓWKI 


A-A 


B-B 



POOZIAŁKA 

1 2 


3m 




. .mm 

wBmpMR 


MODELARZ 








































































































ATLAS] 


































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































coSwBdWd 

"IRT 


1 


1 

i 

1 

V-, 


1 

1 

* 

I 

s 

tj 

1 

On 

i 

5 

i 

3 

I 

5 

a 





7 " Ł 


' ? 


' W 


i 

i 

. 

□ 























































































































































































































































































































































































































Geometria zwichrzenia skrzydła 
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HOLOWNIK-ATLASU 

RYSJEORETYCZNE t WYPOSAŻENIE 

Opracował i kreślił, nyinź. ICENTKOWSK! 

Gdańsk 

Dała t 25.03,1973. 
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w isefl roku duńska stocznia A/S 
Svendborg Sktbsvaerft dostarczyła 
Polsce 6 dużych holowników. które 
zostały przekazane naszym głów¬ 
nym portom morskim. Port gdań¬ 
ski otrzyma! holowniki: „ATLASA ir> 
1 „HERKULESA II”, port gdyński — 
„HERKULESA'" L „KRONOSA'% a 
port szczeciński — „ZEUSA” 1 „CY¬ 
KLOPA-. 

Te nowoczesne jednostki można 
czgsto spotkać na redzie i kanałach 
naszych portów. 

Plany modelarskie dotyczą holow¬ 
nika „ATLAS ir% który bazuje w 
porcie gdańskim. 

DANE charakterystyczne 

HOLOWNIKA „atlas II*’ 


Długość całkowita 
Długość między pionami 
Szerokość 
Wysokość boczna 
Zanurzenie (rufa) 

Moc napędu 
Prędkość eksploatacyjna {bez 
holu} 

Uciąg na palu 
Wyporność 
Pojemność 
Nośność 


28JA m 
Ze ,00 nt 
8,00 m 
4.00 m 
4,00 m 
iftsn KM 


11.95 węzła 
Ż2.2 tony 
345 ton 
187 BRT 
I4H1 DWT 


Wymiary 1 kształty kadłuba tych 
holowników ustalono ostatecznie po 
uzyskaniu pomyślnych wyników prób 
modelowych, W odniesieniu do na¬ 
pędu, sterowności, pływania w lo¬ 
dzie 1 uciągu na palu przeprowadzo¬ 
no także wszechstronne próby mo¬ 
delowe. Właściwości manewrowe 
holowników okazały się podczas prób 
w pełni zadowalające. Przy dosko¬ 
nałej stateczności kursowej promień 
cyrkulacji by! bardzo mały. Zatrzy¬ 
manie statku z prędkości „cała na¬ 
przód*' na „cała wstecz'* nastąpiło 
na 3,3 długościach statku. 

Oprócz nowoczesnej sterowni i cie¬ 
kawych architektonicznie dwóch ko¬ 
minków zasadnicze urządzenia tych 
holowników są typowe dla statków 
tej klasy. 

Większa część pomieszczeń, w tym 
U kabin jednoosobowych, znajduje się 
pod pokładem. Cała rufowa część 
pokładu głównego stanowi nie zabu¬ 
dowaną powierzchnię roboczą, miesz¬ 
czącą jedynie hak holowniczy, ka¬ 
bestan elektryczny, pomieszczenia na 
butle CO* oraz luk zejściowy do ma¬ 
gazynu. 

Statki zostały zbudowane według 
klasy Det Norske YeHtas. Mają one 
dziób typu lodolamacza oraz ostrogę 
lodową na rufie. Kadłub jest stalo¬ 
wy, konstrukcji całkowicie spawa¬ 
nej. Statki mają jeden pokład stalo¬ 
wy, siłownię na rufie, pomieszczenia 
mieszkalne na dziobie. Kadłub jest 
podzielony pięcioma wodoszczelnymi, 
grodziami. 

Na pokładzie głównym znajduje się 
pokładów ka mieszcząca messę, kuch¬ 
nię, radlokabinę, chłodnię prowian¬ 
tową, suszarnię oraz toaletę. Nad 
pokładówką umieszczona Jest nowo¬ 


czesna sterownia zbudowana z lek-. 
kich stopów odpornych na działanie 
wody morskiej, z dużymi oknami po 
burtach, w ścianie rufowej i przed¬ 
niej oraz w nachylonej części ścia¬ 
ny pomostu pomiarowego, co zapew¬ 
nia -doskonałą widoczność. Z tego 
samego powodu komin podzielono na 
dwa mniejsze kominki po prawej 
i lewej burcie, zaś pokładówka ma 
wnękę zapewniającą możliwość do¬ 
brej obserwacji haka holowniczego. 

URZĄDZENIA NAPĘDOWE 

Instalację siłowni obejmują dwa 
ś-cyUndrowe 4-suwowe silniki wyso¬ 
koprężne Burmeister and Waln o 
mocy pn S25 km przy 800 obr./min. 
Silniki napędowe są elastycznie 
sprzężone z podwójnymi przekład¬ 
niami zdawczymi Renka, zapewniają¬ 
cymi przełożenie 3:1. Śruba napę¬ 
dowa 4-skrzydłowa firmy Llps ma 
średnicę 3*i m. Oba silniki napę¬ 
dowe są zdalnie sterowane ze stero¬ 
wni za pomocą układu pneumatycz¬ 
nego i regulatorów. Wszystkie me¬ 
chanizmy pomocnicze mają napęd 
elektryczny. Prąd do lego celu oraz 
do celów ogóJmiokrętowych dostar¬ 
czają trzy główne zespoły prądotwór¬ 
cze i zesp ół por to w y, 

URZĄDZENIA POKŁADOWE 

I nawigacyjne 

Do celów przeciwpożarowych sta¬ 
tek wyposażony jest w artnai^ 
wodno-pianową o wydajności 2CKM1 
litrów wody na minutę i 5000 lit¬ 
rów piany na minutę. Armatka usta¬ 
wiona jest na pokładzie namiaro¬ 
wym nad sterownią. Statek wypo¬ 
sażono w % kotwice patentowe ob¬ 
sługiwane elektryczną windą kot¬ 
wiczną, Na rufie zainstalowano ele¬ 
ktryczny kabestan holowniczy. 

Urządzenia nawigacyjne l komuni¬ 
kacyjne są najwyższej klasy. Obej¬ 
mują one: radiotelefon 1 radiona¬ 
miernik. radiotelefon UKk, radiood¬ 
biornik, echosondę, radiostację ra¬ 
tunkową. radar Kelwin-Kughes, kom¬ 
pas magnetyczny oraz log. Łącz¬ 
ność wewnątrz jednostki zapewniają 
telefony bezbateryjne. Statek jest 
bogato wyposażony w sprzęt ratun¬ 
kowy. 

Holownik odznacza się nowoczesną 
sylwetką i bardzo dobrymi właści¬ 
wościami morskimi. Oprócz roli ho¬ 
lownika spełnia on także zadania 
statku ratowniczego. 

Uwaga' Plany modelarskie dotyczą 
holownika „ATLAS II" bazującego 
w porcie gdańskim i przedstawiają 
Jednostkę z końca 1ŚT2 roku. W trak¬ 
cie eksploatacji na holowniku mogą 
zachodzić drobne zmiany w wyposa¬ 
żeniu l sposobie malowania. Pozo¬ 
stałe bliźniacze holowniki nieznacz¬ 
nie różnią się od „ATLASA ii” wy¬ 
posażeniem i malowaniem, 
cdn 

JACEK CENTKOWSKl 


* MODELARZ 
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POLIESTRY WZMOCNIONE W BUDOWIE MODELI PŁYWAJĄCYCH 



(dokończenie z nr u 8/73 j 

WYKONANIE FORMY 

Do wykonaniu formy niezbędny jest negatyw, inaczej 
model „kopyto", który powinien być starannie wykończo¬ 
ny. W naszym przypadku będziemy wykonywać lamino- 
wania w formach zewnętrznych, tj. w formie, W której 
wewnątrz formuje się model z laminatu 1 uzyskuje się bar¬ 
dzo gładką zewnętrzną powierzchnię modelu. Model ne¬ 
gatyw „kopyto" — możemy wykonać w zależności od 
kształtu 1 wielkości z takich materiałów jak gips, drewno 
lipowe lub z tworzywa. Uwaga: Aby uzyskać dokładną 
formę, należy mieć bardzo dokładnie wykonany w stosun¬ 
ku do oryginału model roboczy „kopyto". 


OPIS TECHNOLOGICZNY WYKONANIA FOHMY 
i dzień 

Dopasować szablon do zarysu bocznego „kopyta” o szero¬ 
kości 25—33 mm ze sklejki 3—4 mm, jak pokazano na rys. 4. 
Pokryć dwukrotnie alkoholem poliwinylowym „kopyto" 
1 szablon. 

Z dzień 

Szablon ustawić w PS statku i prostopadle do niego, 
a następnie z Jednej strony na całej długości szablonu przy¬ 
kleić taśmą „Sellntape" fub Innej marki. 

3 dzień 

Położyć żelkot na kadłubie od strony bez taśmy. 2elkot 
kładziemy o grubości 0,2—0,8 mm z żywicy „Follmal MO". 

4 dzień 

Po utwardzeniu się ielkotu mażemy przystąpić do lami¬ 
nowania. Czynność tę wykonujemy w zasadzie na drugi 
dzień po nałożeniu żelkotu. Kładziemy pierwsza warstwę 
laminatu na żelkot starannie go układając. Następnie sma¬ 
rujemy żywicą z grupy żywic twardych lub irednlotwar- 
dych* Jak „Follmal W lub „PoJimal 182". 

Po nałożeniu pierwszej warstwy Laminatu i dokładnym 
przesączeniu żywicy przez matę możemy układać następną 
w podobny sposób. Należy zwrócić uwagę na bardzo sta¬ 
ranne przesączenie mat żywicą i odprowadzenie pęcherzy 
powietrza, które znacznie osłabiają wytrzymałość laminatu. 
Na laminat używamy mat o malej gramaturze, tj. 225 g/m 1 , 
w przypadku braku takich możemy użyć mat cięższych 
(400 g/mh, ale wówczas laminat będzie układał się nieco 
gorzej i trudniej przesączał. 

Ilość warstw laminatu jest ściśle uzależniona od wielkości 
formy 1 gramatury mat szklanych. Przykładowo: dla mo¬ 
deli o długości 0,8—1 m Ilość użytego szkła w laminacie 
wynosi średnio B00—1000 g/m 1 . Przy metodzie ręcznej i za¬ 
stosowaniu mat uzyskuje się, na przykład, następujące 
przybliżone grubości Jednej warstwy laminatu: 


gramatura maty grubość i warstwy 


225 

300 

430 

800 

900 


0 * 3 - 0,4 
0.4—M 


0.7—0*8 
1.0—ł,2 
1*4—1,7 


5 dzień 

Gdy wykonamy jedną połowę formy, usuwamy szablon, 
a następnie smarujemy dwukrotnie alkoholem poliwinylo¬ 
wym miejsce byłej przylgni szablonu* 

8 dzień 

Po utwardzeniu się środka rozdzielającego laminujemy 
drugą stronę, analogicznie jak pierwszą, 

7 dzień 

Po utwardzeniu laminatu wiercimy przynajmniej dwa 
otwory pod śruby mb. po wykonaniu otworów zdejmujemy 
formy z „kopyta”* 

Otwory pod śruby wiercimy w odległości 125—160 mm* 


wykonanie kadłuba z poliestrów wzmocnionych 

Wykonanie kadłuba z włókna szklanego nie powinno na¬ 
stręczać większych trudności pod warunkiem* że będzie¬ 
my ściśle przestrzegać ogólnych zasad technologicznych wy¬ 
konawstwa, jak również właściwej klimatyzacji* tzn, po¬ 
mieszczenia o temperaturze 20—25 4 C 1 wilgotności powietrza 

45—83%, 

W całym cyklu technologicznym należy chronić lamino¬ 
wany kadłub przed zanieczyszczeniami i kurzem. 


Opis laminowania kadłuba 
t dzień 

Skręcić formę, umyć ciepłą wodą płaszczyzny robocze 
formy* a następnie osuszyć. Po osuszeniu należy nanieść 
dwukrotnie warstwę rozdzielającą z alkoholu poliwinylo¬ 
wego (modelarze bardziej doświadczeni mogą położyć jedną 
warstwę). 

2 dzień 

Nanieść natryskowo lub mechanicznie żelkot o grubości 
0,2—0,8 mm z żywicy tlkiotropowej „Follmal 140"* 

3 dzień 

Nanieść cienką warstwę żywicy sztywnej typu „Follmal 100” 
lub 182, a następnie ułożyć tkaninę szklaną o gramaturze 
uzależnionej od wielkości kadłuba. Dta modeli do długości 
1 m wystarczy tkanina o gramaturze 400 g/m*, W przypad¬ 
ku braku tkaniny możemy użyć mat szklanych* Po staran¬ 
nym ułożeniu tkaniny nanosimy warstwę żywicy i wciera¬ 
my ją aż do uzyskania całkowitego przesączenia tkaniny. 
Należy pamiętać, że w laminacie nie wolno dopuścić do 
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3J Formy | modde bezpośrednio po wyjęciu 


wytworzenia się pęcherzy powietrza. Jeśli chcemy wl a mi¬ 
nować tuleję wału śrubowego bądż fundament silnika, na¬ 
lepy uczynić to na tym etapie. Natomiast przy skompliko¬ 
wanej części rufowej tuleje po winno się wla minować przed 
nałożeniem tkaniny. Jeśli tuleja wału śrubowego będzie 
krótka, możemy miejsce pod nią wy laminować odpadkami 
maty bądź tkaniny. 

Przy przesączaniu tkaniny żywicą nadmiary jej nie po¬ 
winny spływać do dolnej części kadłuba 

4 dzień 

Po 24 godzinach mc żerny przystąpić do oddzielenia kadłu¬ 
ba od formy. 

W pierwszej kolejności należy usunąć wszystkie śruby 
łączące obie części formy* a następnie delikatnie odrywać 
formy od kadłuba. Po oddzieleniu kadłuba od formy będzie 
on przez pewien czas miękki, gdyż okres polimeryzacji wy¬ 
nosi około 30 dni. Model nie zmieni jednak swego kształtu 
i w tym czasie moi^na już przystąpić do prac wyposażenio¬ 
wych. 

Uwagi dla modelarzy mniej doświadczonych 

Wnętrze formy najeży pomalować farbą NITRO przed 
laminowaniem, o ile lelkot nie był barwiony. Farba NITRO 
powinna być w ciemnym kolorze. Mając ciemne płaszczyz¬ 
ny robocze formy znacznie łatwiej wykonuje się pracę: 

— przy nanoszeniu alkoholu poliwinylowego Jest doskonale 
dostrzegalna Jakość naniesionej powłoki (to samo dotyczy 
Żęlkntu)* 

— przy nakładaniu la miru tu bardzo dobrze widoczne są pę¬ 
cherze powietrza, które należy koniecznie usunąć z lami¬ 
natu, 

7 “ farba NITRO dodatkowo chroni przed przyklejeniem się 
laminatu do formy. 

Do rozprowadzania żywicy używamy pędzli o wielkości 
do 20 mm. Po użyciu pędzle "/.tyjemy w acetonie albo w roz¬ 
cieńczalniku NITRO. 

Przygotowanie materiałów do laminowania 

Prawidłowe przygotowanie materiałów do laminowania 
ma duży wpływ na Jakość lam lnatu. Żywice, pasta HCH, 
naftenian kobaltu* tkalny, maty po przyniesieniu n ma¬ 


gazynu powinny być umieszczone w pomieszczeniu* W któ¬ 
rym będziemy wykonywać laminowanie, po to, by uzyskały 
temperaturę otoczenia, tj, 20—25*C przy wilgotności powie¬ 
trza 45—05%, 

Żywice do pracy przygotowujemy w naczyniu szklanym 
lub emaliowanym. W pierwszej kolejności łączymy żywicę 
z Inicjatorem < pasta HCH), starannie mieszając przez około 
10 minut* Przyspieszacz dodajemy dopiero bezpośrednio przed 
użyciem, z tym że po dodaniu naftenian u kobaltu musimy 
Jeszcze mieszać przez około 5 min. Tak przygotowaną mie¬ 
szaninę można użyć do pracy. 

Dokładne dane procentowo-wagowe zawiera tablica 3. 


Tablica 3 


Lp. 

Składnik 

Maksimum 

Minimum 

1. 

aO r *; pasta wodoronad- 
tlenku cykloheksylowego 
(pasta HCH w %) 

4 

0,0 

2* 

Naftenian kobaltu w % 
do żywicy 

0*016 

0,000 


Dla krajowej pasty HCH dolna granica minimum nie po¬ 
winna być mniejsza niż 2%, Najbardziej praktvczny zestaw 
jest wtedy, gdy zawiera 3% pasty HCH. Tak przygotowaną 
mieszankę należy zużyć w ciągu :10 min*, przy czym czas 
uzależniony jest ściśle od temperatury pomieszczenia. 

Czy warto budować kadłuby z włókna szklanego? 

Odpowiedź brzmi: warto. Przemawia za tym: dobra i ła¬ 
twa obróbka mechaniczna Laminatu, odporność na pęka¬ 
nie, wysoka wytrzymałość mechaniczna przy stosunkowo 
małej masie. 

Wykonując formę możemy budować bardzo dużą ilość 
kadłubów lub innych elementów modelu. Z jednej formy 
kadłuba z włókna szklanego można wykonać ponad 100 szt. 
kadłubów bez większego uszkodzenia formy. 

Za wieioueryjnośeią przemawia także strona ekonomiczna. 
Jeśli będziemy budować większą ilość kadłubów, uzyska¬ 
my pewien odpad maty bądi tkaniny, którą można później 
wykorzystać do mniejszych modeli, np. szalupy, Skslkulo^ 
wanie ceny jednego kadłuba nie będzie rzeczą trudną* Jeśli 
podamy ceny na niektóre materiały: 

Żywica ,*Pollmal 109" —- 2ł*0 zł za 1 kg, żywica tl Foll- 
mal 140" — 29*0 zł za 1 kg* żywica „Polimal 162" — 01,50 zł 
za 1 kg* pasta HCH — 52,0 zł za 1 kg. naftenian kobaltu — 
74*40 zł za 1 kg, alkohol poliwinylowy — 72,20 zł za 1 kg* 
tkanina — włókno szklane — 76.0 zł za 1 mb. mata szkla¬ 
na 450 — 20,50 Zł Za 1 kg. 

WAWRZYNIEC GRZESZCZYK 



MODELARZ 












JUBILEUSZOWE 

SPOTKANIE 

LOKOWSKIEGO 

AKTYWU 

MODELARSKIEGO 


W maju r. upłynęła 

XX rocznica połączenia się 
trzech organizacji: LL. LM 
1 LPŻ* które utworzyły Ligę 
Przyjaciół Żołnierza. Miało 
to miejsce w Warszawie w 
dniach li —14 maja 1951 r* 
Od tego czasu datuje się też 
historia modelarstwa w LOK 
(dawniej LPŻ), która korze¬ 
niami sięga dalej, do dziejów 
dawnej LOPP i LMlK oraz 
po wojnie do Ligi Lotniczej 
i Ligi Morskiej. 

Z tą rocznicą zbiegło się 
zwołanie rozszerzonego posie¬ 
dzenia Centralnej Komisji 
Modelarstwa LOK pośwlęco- 


Flerwszy wiceprzewodniczący 
Centralnej Rady Modelarstwa 
LPŻ Tadeusz Piskorzyński z 


d e 1 arst wa i M becz y a ł a w Plu¬ 
ciński z Gdyni* prof. Leon 
Staniszewski z Gdyni-Orłowa, 
mgr Mieczysław L* Boczą r 
z Krakowa, Stanisław Macie¬ 
jewski z Siedlec, dr Inż* Jan 
Czarnecki z Poznania. Łącz¬ 
nie przyjechało Zl osób. łch 
nazwiska zostaną wpisane na 
trwałe do dziejów modę la r- 
stwa w Polsce* Wielu z nich 
Jest nadal czynnymi instruk¬ 
torami, .sędziami iŁ działa¬ 
czami modelarstwa, a ich na¬ 
zwiska oraz zdjęcia często 
goszczą na łamach naszego 
czasopisma. 

W części roboczej spotka- 


Ini* Witold Jeleń z Warszawy 
slawem Boczą rem 


nla dokonano, Przy aktyw¬ 
nym zaangażowaniu wszyst¬ 
kich obecnych podzielonych 
na cztery grupy problemowej 
następujących prac; 

— uaktualnienia programów 
szkolenia modelarzy koło¬ 
wych, lotniczych* okrętowych 
1 rakietowych klasy III* U i I, 

— opracowania tekstu no¬ 
wych przepisów sportowych 
FEMA na podstawie orygi¬ 
nału w języku niemieckim, 

— analizy wyposażenia ze¬ 
stawu sprzęt o wo-na rządz 1 owe¬ 
go produkowanego w latach 
1969—1972 dla modelarni LOK 
i przystosowania go do obec¬ 
nych potrzeb w związku 
z zarysowującą aię możliwo¬ 
ścią nowych dostaw tego ty¬ 
pu wyposażenia dla mode¬ 
larni szkolnych LOK, 

— omówiono aktualną sy¬ 
tuację modelarstwa w LOK 
oraz dyskutowano nad sposo¬ 
bami dalszego usprawnienia 
tej pracy* 

Dyskusja na w w tematy 
trwała do późnych godzin 
nocnych* Dużo przy tym było 
wspomnień. porównań, rad 
płynących ze szczerego zain¬ 
teresowania* a przy okazji 
wiele osobistych rozmów, 
opowiadań o kolegach, żar¬ 
tów Itp. 

Na zakończenie obrad niżej 
wymienionym wręczone zo¬ 
stały specjalne dyplomy z 
podziękowaniami od prezesa 
ZG LOK za aktywne zaan¬ 
gażowanie i wkład pracy w 
dzieło politechnicznego wy¬ 


podczas dyskusji % mgr* Mieczy 


chowania młodzieży oraz zło¬ 
te odznaki sportowe modelar¬ 
stwa LOK: 

1. mgr Mieczysław 1*. Bo- 
czar % Krakowa* ż* mgr E. Bo¬ 
ty czko ze Szczecina, 3* dr int* 
Jan Czarnecki z Poznania, 
4* Władysław Cichy ze Szcze¬ 
cina, 5. Leopold Doliński 
z Zielonej Góry, 6* mjr Bug* 
dan Gabrysiak z Warszawy* 
7* Stefan Hebda z Chrzano¬ 
wa, woj* krakowskie, R* mgr 
Marek Jackowiak z Kłodzka, 
woj* wrocławskie, 9* ln±* Wi¬ 
told jeleń z warszawy, 
10* Paweł Lutczyn z Warsza¬ 
wy, 11* Jan Marczak z War¬ 
szawy, II, Stanisław Macie¬ 
jewski z Siedlec, woj* war¬ 
szawskie, 13. Tadeusz Pisko¬ 
rzy ńskl z Sopotu, 14, Mieczy¬ 
sław Pluciński z Gdyni. 
15. Stefan Snioits z warsza¬ 
wy, li prof* Leon Staniszew¬ 
ski z Gdyni-Orłowa, 17. 
mgr int, Witold Stańczyk 
x Krakowa, 18. mgr Ini. Ta¬ 
deusz Rac ki z Gdańska* 
19. doc. dr Int. Bohdan Wę¬ 
grzyn z Warszawy* 20, Piotr 
Wykrota z Radomia, 21. pik 
dr Janusz Zajonc x Krakowa* 

Obrady mimo swego robo¬ 
czego charakteru upłynęły 
w nadzwyczaj przyjemnej at¬ 
mosferze i na pewno długo 
pozostaną w pamięci wszyst¬ 
kich Jej uczestników. 

Sekretarz Centralnej Komisji 
Modelarstwa LOK 

JAN MARCZAK 


Dyplom Prezesa TG LOK 
otrzymuje mgr ini, Witold 
Stańczyk z Krakowa 


Sopotu 



nego opracowaniu nowych 
programów szkolenia modela¬ 
rzy kołowych. lotniczych* 
okrętowych 1 rakietowych* 
na które zaproszono również 
wszystkich byłych członków 
Centralnej Komisji, działają¬ 
cych w tym organie dorad¬ 
czym LOK w latach ubie¬ 
głych* Było więc wiele 
wspomnień na temat począt¬ 
ków modelarstwa w naszej 
organizacji, trudności ■ pier¬ 
wszych lat, kiedy to w ca¬ 
łej Polsce działało nie wię¬ 
cej ntż sto modelarni LPZ, 
braku podręczników do szko¬ 
lenia, dyskusji na temat po¬ 
trzeby wydawania własnego 
czasopisma modelarskiego itp. 

Okazji ku temu było wlelę, 
Jako że na spotkanie przy¬ 
byli 1 ci działacze* których 
dzisiejsze pokolenie zna tyl¬ 
ko ze wspomnień starszych 
kolegów, z kart tytułowych 
książek modelarskich lub 
podpisów pod pierwszymi ar¬ 
tykułami zamieszczanymi w 
,* Modelarzu”. 

T>o ośrodka wodnego LOK 
w Sławie Śląskiej, który kul¬ 
tywuje szczególnie tradycje 
modelarstwa okrętowego (od¬ 
było się w nim wiele Irgprez 
,tej dyscypliny^ przybyli 
m* In. ludzie* będący dziś 
żywą histfmą początków mo- 




*r 


mm 


Na zakończenie obrad pamiątkowe zdjęcie, W pierwszym rzędzie od lewej: L* Staniszewski* 
M. Moczar, J* Czarnecki, St, Maciejewski, Wh Cichy, fi. Węgrzyn, stoi S, Hebda* W drugim 
rzędzie: J. Marczak. P. Lutczyn, T* Plakorzcński, p* Wykrota, W* Jeleń, W. Stańczyk, J. Zajonc, 
B. Gabrysiak, w trzecim rzędzie: K. Różyczka, T. Kac ki* M* Jackowiak 

Fot. S. SMOLJS 
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Czołg 

T-54 


Czołg T-54 jest rozwojową wersją czołgu T-34. Autorem projektu 
nowego czołgu był zespół inżynierów radzieckich kierowany 
przez znanego konstruktora A. Morozowa. 


Ten n owy czół g na uz bro¬ 
jenie wojsk zacięto wprowa¬ 
dzać systematycznie od lat 
pięćdziesiątych. W między¬ 
czasie stale go ulepszano. 
T-54 wyróżnia się nowoczes¬ 
ną. zgrabną 1 opływową syl¬ 
wetką. Obecnie zaliczany jest 
do czołówki światowej w 
dzled zini e broni tego typu* 
Pod wieloma względami prze¬ 
wyższa renomowane czołgi, 
znajdujące się na wyposaże¬ 
niu innych armii. 

Zamontowane w nim spe¬ 
cjalne urządzenia umożliwia¬ 
ją jazdę pod wodą, nocą 1 we 
mgle. urządzenia noktowi¬ 
zyjne umożliwiają również 
prowadzenie celnego ognia 
w nocy. Specjalne urządze¬ 
nia stabilizujące armatę po¬ 
zwalają również na prowa¬ 
dzenie ognia w marszu. 

Czołg ten Jest obecnie pod¬ 
stawową jednostką pancerną 
państw Układu Warszaw¬ 
skiego. 

Ola informacji podajemy, 
że czołg ten produkowany 
jest całkowici*? przez nasz 
przemysł krajowy. Nasi In¬ 
żynierowie dokonali w lego 
konstrukcji wiele istotnych 
usprawnień* Pochodną wer¬ 
sją rozwojową T-M Jest czołg 
T-55* 

Dane taktyczne-techniczne 

— Jest to czołg średni, Jego 
ciężar wynosi 36 T, 

— załoga składa się z 4 lu¬ 
dzi: dowódcy» celownicze¬ 
go, mechanika - kierowcy 
l ładowniczego, 

— uzbrojenie: % armata kaL 
ioo mm, 2 km kaL 7,62 mm 
1 1 km plot. kal. 12,7 mm, 

— napęd: silnik wysokopręż¬ 
ny o mocy około 520 KM, 

— prędkość maksymalna: 50 

— pokonywanie przeszkód: 
rowy 2»7 m. brody (bez 
przygotowania) 1,4 m, 
wzniesienia do 30°, 

— wymiary: 

długość z działem 900 cm, 
długość kadłuba 604 cm, 
szerokość 327 cm. 

wysokość 240 cm, 

prześwit 43 cm. 


Wskazówki ogólne 

Wszystkim tym, którzy ze¬ 
chcą zbudować model, radzi¬ 
my przede wszystkim zasta¬ 
nowić się. Jakim celom ma 
służyć. W samym określeniu 
model redukcyjny mieści się 
już wiele możliwości. Może 
to być model kierowany fa¬ 
lami radiowymi lub za po¬ 
mocą wielożyłowego przewo¬ 
du; częściowo lub w pełni 
zmechanizowany. Może rów¬ 
nież posiadać tylko napęd 


gąsienic. Wielu modelarzy 
buduje tylko modele wysta¬ 
wowe bez żadnych napędów. 

Ważnym czynnikiem, od. 
którego zależy sposób budo¬ 
wy, Jest wielkość modelu. 
Modele małe to najczęściej 
blokówkL Budując je wyko¬ 
nawca musi stosować wiele 
uproszczeń, dlatego też budo¬ 
wa tych ostatnich Jest naj¬ 
łatwiejsza. 

Modele większe są przeważ¬ 
nie zmechanizowane. Budowa 
Ich wymaga już odpowiednie¬ 
go przygotowania. Chcąc zbu¬ 
dować model czołgu musimy 
się posłużyć nie tylko pla¬ 
nami. ale również odpowied¬ 
nim zestawem zdjęć umożli¬ 
wiających przestudiowanie 
poszczególnych detali kon¬ 
strukcji. Zdjęcia takie moż¬ 
na nabyć w Wojskowej Agen¬ 
cji Fotograficznej bądź po¬ 
służyć się zbiorami Ilustracji 
zamieszczanych chociażby w 
„Żołnierzu Polskim'* lub in¬ 
nych tygodnikach. 

Do budowy modelu wyko¬ 
rzystujemy w zasadzie wszy¬ 
stkie materiały używane w 
praktyce modelarskiej, a więc 
sklejkę lotniczą o różnych 
g rubośc lach, 1 iste wk i d rew - 

ntane T blachy aluminiowe, 
żelazne, mosiężne i miedzia¬ 
ne, ponadto kawałki drutu 
o różnych średnicach. Seg¬ 
menty gąsienicy można wy¬ 
konać ze stopu używanego 
do wyrobu czcionki drukar¬ 
skiej. Zaletą jego jest sto¬ 
sunkowo łatwa topliwość, 
a jednocześnie wystarczają¬ 
ca w naszych warunkach 
wytrzymałość na ścieranie. 
Odczytanie poszczególnych 
długości na pewno ułatwi 
p rzęs kałowa nie planów do 
dowolnych wymiarów za po¬ 
mocą urządzenia zwanego 
kserografem. 

Do planu załączone zostały 
rysunki pomocnicze, które na 
pewno pomogą przy zbudo¬ 
waniu modelu. 


SPOSÓB BUDOWY 
Kadłub 

Wykonujemy go ze sklejki 
Lotniczej lub cienkiej blachy. 
Konstrukcję kadłuba wzmac¬ 
niamy wręgami. We wnętrzu 
montujemy trwałą podstawę 
do umocowania urządzenia 
napędowego. W przypad¬ 
ku stosowania napędu zme¬ 
chanizowanego zwrócić mu¬ 
simy uwagę na wbudo¬ 
wanie w ściany boczne 
kadłuba odpowiednich gniazd 
do ułożyskowanla kół napę¬ 
dowych gąsienic. 

We wnętrzu kadłuba musi¬ 
my również przygotować 
miejsca do zamocowania aku¬ 


mulatorów lub baterii zasila¬ 
jących mechanizmy wyko¬ 
nawcze. odbiornik radiowy 
i silniki elektryczne. Kon¬ 
strukcja kadłuba musi być 
tak wykonana, aby w sposób 
łatwy można było wszystkie 
urządzenia łatwo zamontować 
lub wymienić. Czynność tę 
ułatwi wykonanie zdejmowa¬ 
nego dna kadłuba. Dostęp do 
poszczególnych mechanizmów 
możemy uzyskać również 
przez wykonanie zdejmowa¬ 
nych pokryw przedziału sil¬ 
nikowego, 

Do sklejonego lub wluto- 
wanego kadłuba mocujemy 
wszystkie detale uzupełniają¬ 
ce, tj. błotniki, występy ka¬ 
dłuba umożliwiające zamon¬ 
towanie kół napędowych i 
napinających, części kolek¬ 
tora wydechowego, zbiorniki, 
skrzynki na osprzęt, baki ho¬ 
lownicze, falochron. reflek¬ 
tory. pokrywy włazów prze¬ 
działu silnikowego. świece 
dymne wraz z uchwytami, 
reflektory z osłonami 1 na¬ 
rzędzia. 

Po dokładnym spakowaniu 
tych elementów przygotowu¬ 
jemy na górnej płaszczyźnie 
kadłuba podstawę wieży 
czołgu. Jeżeli ma to być wie¬ 
ża obrotowa, to musimy po¬ 
myśleć wcześniej o przygoto¬ 
waniu odpowiedniego elek¬ 
trycznego mechanizmu obro¬ 
towego. 

Układ bieżny 

Do układu bieżnego należą: 
kola napinające, nośne i na¬ 
pędowe oraz gąsienice* Wszy¬ 
stkie koła można toczyć 
z duraluminium lub twar¬ 
dego drewna. Można je rów¬ 
nież zmontować z okrągłych 
kawałków sklejki lub blachy 
o różnych grubościach skle¬ 
janych lub łączonych później 
w całość, W kołach napędo¬ 
wych 1 napinających musimy 


wyciąć zęby umożliwiające 
obrót gąsienicy. Poszczegól¬ 
ne elementy gąsienicy łą¬ 
czymy kołkami metalowymi. 
Sprawność działania układu 
bieżnego sprawdzamy przed 
malowaniem* W przypadku 
bud o w ani a urzą dzeń żd al n i e 
kierowanych musimy spraw¬ 
dzić działanie urządzenia 
manipulatorem lub nadajni¬ 
kiem. 

Wieża 

Wieżę budujemy z jednego 
klocka drewnianego odpo¬ 
wiednio wy p ro f iłowa ne go. 

Można też wykonać kon¬ 
strukcję wręgową, którą na¬ 
stępnie należy pokryć skraw¬ 
kami cienkiej sklejki lotni¬ 
czej lub blachy* Do wieży 
mocujemy lufę armaty. Wy¬ 
konujemy ją z pręta ci u ralo- 
wego lub odpowiedniego ka¬ 
wałka drewna bukowego. 
U wylotu lufy robimy otwór 
na głębokość ok. 50 mm. 
Przy wlocie lufę montujemy 
w odpowiednią końcówkę 

umożliwiającą połączenie z 
wieżą * Po połą cze n iu lufy 
z wieżą przygotowujemy 

z cienkiego materiału rękaw 
łuszczę Inlający. Z takiego 
samego materiału wykonuje¬ 
my zrolowany pokrowiec, 
który mocujemy później do 
wieży czołgu. Na wieży mon¬ 
tujemy wieżyczki z pokry¬ 
wami, peryskopy, wspornik 
przeciwlotniczego km, osłony 
celowników, uchwyty lampy 
oraz antenę. W dużym mo¬ 
delu możemy wykonać ru¬ 
chome pokrywy. Montując 
lufę armaty musimy pamię¬ 
tać. aby oś obrotu lufy unie¬ 
możliwiała poruszanie się jej 
w sposób niekontrolowany. 

Bardziej doświadczeni mode¬ 
larze mogą wprowadzić urzą¬ 
dzenia pozwalające na regu¬ 
lowane podnoszenie lufy za 
pomocą silnika elektrycznego 
wbudowanego w wieżę czołgu* 

po zmontowaniu modelu 
jeszcze raz sprawdzamy funk¬ 
cjonowanie mechanizmów i 
dopiero po wielokrotnych 
próbach przystępujemy do 
demontażu i wykańczania po¬ 
szczególnych zespołów. 

Wszystkich tych. którzy ze¬ 
chcą zbudować model z bla¬ 
chy. odsyłamy do „Małego 
Modelarza” (nr 3/73), w któ¬ 
rym opublikowana już zosta¬ 
ła wycinanka tego czołgu. 

Malowanie 

Wszystkie elementy po roz¬ 
montowaniu szlifujemy* czy¬ 
ścimy, odtłuszczamy, a na¬ 
stępnie malujemy* Do malo¬ 
wania używamy farby „Ni¬ 
tro’*, Odpowiednio rozcień¬ 
czonej. Najkorzystniejsze jest 
naturalnie malowanie natry¬ 
skowe, Kilkuwarstwowe cien¬ 
kie malowanie powierzchni 
pędzlem daje również odpo¬ 
wiednie efekty. Czołg malu¬ 
jemy farbą koloru zielonego 
w odcieniu khaki. 

B* G, 
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CZOŁG ŚREDNI T-S 4 

■ 

mm 

Opracowano na podstawie 
materiałów opuóiikowaąych 
w czasopismach: 

M Jagend und Technik* 
„ Motał Kalander @74** 

Jlośó 

arkuszy: 

3 

Arkusz: 

i 

■fH 

Kreślił: 

Marian Szemieto 

Dała: 

300kZ3 










































































































III 

Ogólnopolskie 

zawody 

modeli 

samochodów 

zdalnie 

kierowanych 


w Wieliczce 
29.IV.1973 


Zdobywca trzeciego miejsca w klubie VII) na starcie 


10 jtii nie próby, & £6 prostu pozowane 
zdjęcie — na planszy zwycięzca zawo¬ 
dów S_ l*a procki ze twoim PlATKM 


Ostatnie próby przed startem przedsta¬ 
wicieli Oji oia 


Zawody te, organizowane od trzech lat przez Sekcję 
Modelarstwa ZW LOK Kraków, weszły już na stale 
do kalendarza imprez modelarskich, rozgrywanych 
w dyscyplinach RC przez modelarzy Ligi Obrony Kraju. 


Zawody rozgrywane byty w ko¬ 
palni soli w Wieliczce w komorze 
„Warszawa' 1 na głębokości 123 m 
pod ziemią. Otwarcie zawodów za¬ 
szczycili swoją obecnością gospoda¬ 
rze województwa: prezes Z W LOK 
oraz członek egzekutywy KW PZPR 
— mgr Stanisław Gąciarz, I sekre¬ 
tarz KP PZPR Kraków — tow, Ka¬ 
zimierz Noeoń, szef Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego — płk Ry¬ 
szard Dmochowski, przewodniczący 
WKKFiT — mgr Jan Masny, dy¬ 
rektor kopalni soli i barytu mgr 
inź. Władysław Jaszyn oraz zastępca 
dyrektora ZW LOK ds Sportu i 
Szkolenia — ppłk Lucjan SusuL 


biegi rozegrane zostały w klasach Vla 
i Vib przy stosunkowo słabe] ilościowo 

1 jakościowo obsadzie, 

W klasie VIa startowało zaledwie 3 
zawodników, a w klasie VIb — 13- 

W czasie każdego właściwie spotkania 
zawodnicy narzekają na mała ilość im¬ 
prez, co rzekomo nie daje im możności 
konfrontacji sił. Tymczasem na kra¬ 
kowską imprezę nie stawiło się |2 za¬ 
wodników: 3 ze Szczecina, % z Rzeszowa, 

2 z Bydgoszczy, 2 z Zielonej Góry, 

2 z woj, warszawskiego i po i z Lodzi 
i Poznania. 

Nieobecność zgłoszonych wcześniej za¬ 
wodników jest również kłopotliwa dla 
organizatorów. Kierownikiem dobrze 
przygotowanych zawodów był kol, An¬ 
toni Deręgowskj. g 

W skład zespołu sędziowskiego tych 
zawodów weszli: Witold Stańczyk w ' 
sędzia główny, Bogdan Gabrysiak^ ~ 
z-ca sędziego głównego. A, Zająć' -ę- 


Na starcie Bogdan Płaszczyńskj z Opola ze swoim „Tajfunem” 
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sekretarz, oraz dwa] sędziowie chrono- 
metrażyśei — F, Stankiewicz I Z. Kny- 
szer. 

Przedstawione do oceny modele nie 
reprezentowały w pełni obecnego szczy¬ 
tu technicznego obowiązującego w tej 
dziedzinie nawet u nas w kraju, po¬ 
twierdzeniem tego była średnia niska 
ilość punktów uzyskanych z u Jakość 
techniczną. Wahała się ona zaledwie 
w granicach 2(5—Só pkt. Jak zwykle 
najwięcej punktów L oklasków zdobyły 
modele S. Paprockiego. Sądzimy Jednak, 
ze pomimo ich doskonałości i sprawności 
nasz wielokrotny mistrz wystąpi w nie¬ 
długim czasie z Jakąś Inną nowością 
techniczną. 

2aden z prezentowanych modeli nie 
dorównywał klasą modelowi samochodu 
Piata, jakim startował S. Paprocki. Wy¬ 
razem tego były również słabe wyniki. 

Szkoda jednak, że na tak pięknej 
imprezie nie była reprezentowana nasza 
czołówka krajowa. Zawody z ich udzia¬ 
łem nabrałyby innych treści i byłyby ha 
pewno o wiele ciekawsze. 

Do ciekawostek zawodów należy zali¬ 
czyć fakt nowej (po Paprockich) pary 
zawodników reprezentujących dwa po¬ 
kolenia, Ojciec i syn — Stanisław i Ja¬ 
rosław Cichoniowie. Dla informacji na¬ 
leży dodać, że wyniki uzyskane przez 
młodego Cichonia były Lepsze od wy¬ 
ników ojca T który przecież Jest na¬ 
uczycielem syna w pracach modelar¬ 
skich. 

Poszczególne zespoły wojewódzkie za¬ 
jęły następujące miejsca; 

I — ZW LOK Łódź — 3270 kpt 

II — ZW LOK Kraków — 1690 pkt. 

III — ZW LOK Opole — 1371 pkt, 

IV — *ZW LOK Poznań —- TU pkt> 


Wyniki indywidualne; 

KLASA VIa 

1. Sławomir Paprocki Łódź 

214 pkt 

2. Jan Rzepczyk Opole 122 pkt 

3. Bogdan Piaszczyriski Opole 

64 pkt 


KLASA VIb 

1. Sławomir Paprocki Łódź 

208 pkt 

2. Józef Lipkę Poznań 162 pkt, 

3. Jarosław Cichoó Kraków 

157 pkt, 

4. Jeny Jeleńskl Kraków 156 pkt. 

5. Stanisław Cichoń Kraków 

138 pkt 

6 t Grzegorz Biniek Łódź 122 pkt 

7, Ryszard Jurecki Opole 120 pkt 

8, Jan Rzepczyk Opole 44 pkt, 
9* Jacek Rochowlak Kraków 

39 pkt, 

10, Bogdan FiaszczyńskI Opole 

36 pkt 

1L Andrzej Jachytnek Kraków 

30 pkt, 

12, Jacek Bujarowicz Kraków 

20 pkt. 

13, Janusz Lem bas Kraków 7 pkt. 


Jeszcze ostatnie próby w Obozie opolskim pod nadzorem Jana Rzepczyka 


Zwycięska ekipa Lodzi otrzymuje na- 
KTodę przechodnią 


Zawodnik ekipy opplikiej, Jan Itzepezyk, 
z najlepiej wykonanym modelem —■ 
SKOT 




2wycięskl zespól otrzymał nagrodę 
przechodnią, a wszystkim uczestnikom 
wręczono pamiątkowe dyplomy. Zdo¬ 
bywcy pierwszych trzech miejsc otrzy¬ 
mali pamiątkowe medale. 

Wiele nieudanych startów mimo du¬ 
żego postępu w jakości posiadanego 
sprzętu świadczy, że Jeszcze niewy¬ 
starczająco kierownicy sekcji modelar¬ 
skich w ZW interesują się poziomem, 
jaki reprezentują zawodnicy kierowani 
na ogólnopolskie Imprezy. A przecież 
tak Jak w żadnej innej dyscyplinie mo¬ 
dele samochodowe zdalnie kierowane 
można dobrze przygotować przez syste¬ 
matyczne ćwiczenia sprawnościowe i po¬ 
prą w ki te c h n 1 czne. 

Z modeli zaprezentowanych na zawo¬ 
dach wyróżniały się trzy pojazdy woj¬ 
skowe: wieloosiowy samochód ciężki 

„Tajfun 1 ' i BROM — R. Piaszczyń- 
fckiego z Opola, ornz transporter SKQT 
— J. Rzepczyka również z Opola. Du¬ 
ży postęp stwierdza się w wyposażeniu 
w sprzęt radiowy. Aparatury własnej 
konstrukcji należą Już do rzadkości. 
Coraz częściej w rękach startujących 
zawodników widać zagraniczne Simpro- 
py. Digitalc i Variopropy. Kilku mło¬ 
dych zawodników startowało z klubowy¬ 
mi aparaturami Pilot I i Pilot II pro¬ 
dukcji radzieckiej. 

W dalszym ciągu zawodnicy narze¬ 
kają na brak w sprzedaży odpowied¬ 
nich silników elektrycznych, przekład¬ 
ni, mechanizmów różnicowych oraz od¬ 
powiednich źródeł zasilania. Potwier¬ 
dzeniem niedoskonałości zainstalowa¬ 
nych w modelach urządzeń było wiele 
nieudanych lub nie dokończonych star¬ 
tów. Wydaje się, że dokonany ostatnio 
„dewizowy' 1 zakup przez 20 LOK zła¬ 
godzi częściowo niedobory w tym za¬ 
kresie. 

Termin zawodów zbiegł się z uroczys¬ 
tością towarzyszącą zawodom. Było nią 
otwarcie ośrodka Szkolenia i Sportu 
LOK w Wieliczce, Przecięcia wstęgi 
dokonał obecny na zawodach prezes 
Z W LOK $. Gąciarz. W klubie zbudo¬ 
wanym z Inicjatywy miejscowej orga¬ 
nizacji LOK przy wydatnej pomocy 
kilku miejscowych zakładów przemysło¬ 
wych znajduje się klub motorowy, strze¬ 
lecki, radloklub oraz dość dobrze wy¬ 
posażona modelarnia. 

Sceneria, w jakiej zostały rozegrane 
zawody, oraz możliwość zwiedzenia 
kopalni l muzeum pozostawia na pew¬ 
no w pamięci uczestników imprezy nie¬ 
zapomniane wrażenia, 

BOGDAN GABRYSIAK 
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JUBILAT 

Mamy w obecnej chwili 
50 tys. czytelników „Modela- 
rza**, 0 tyi. —" „Planów Mo- 
delarskich*' i fiO tvi. odbior¬ 
ców „Małego Modelarza"*, za¬ 
pewne byłoby ich więcej, 
gdybyśmy mogli Jeszcze 
zwiększyć nakład. Może to 
kiedyś nastąpi, podobnie jak 
realizacja projektu, aby „Ma¬ 
łego Modelarza** podzielić na 
dwa. a nawet na trzy ty¬ 
tuły; „Mały Modelarz Lotni¬ 
czy ł % „Mały Modelarz Okrę- 
towy"' i „Maty Modelarz Ko- 
lowy", oraz wydawać je nie 
co miesiąc, ale np. co dwa 
tygodnie. 

Jak do tego doszło, że 
„Mały Modelarz** stał się tak 
popularny? Kto 1 kiedy za¬ 
inicjował wydawanie tego 
popularnego dziś czasopisma? 
Mało kto dziś o tym wie 
i pamięta. 

Korzystając z okazji, że 
mija 20 rocznica pracy 1 dzia¬ 
łalności w LOK sekretarza, 
naszej redakcji, red. Stefana 
Emo Lisa. który był inicjato¬ 
rem 1 współtwórcą „Małego 
Modelarza"' i „Planów Mo¬ 
delarskich"’, postanowiliśmy 
przedstawić go bliżej naszym 
Czytelnikom. Oddajmy głos 
Jubilatowi. 

Od kiedy pracuje Pan w re¬ 
dakcji i jak doszło do wyda¬ 
nia pierwszego numeru „Ma¬ 
łego Modelarza**? 

W redakcji „Elbeżetowiec"* 
*>d 1953 r.. a w „Modelarzu"* 
ód początku, tj. od 1955 roku, 
Czasopismo to było wówczas 
dodatkiem do „Elpeże łowca". 
Miało objętość 20 stron i na¬ 
kład 3 Ol) u egz. Sami przyjmo¬ 
waliśmy prenumeratę, której 
zdobyliśmy aż na 500 egz. 
Wraz z pierwszym redakto¬ 
rem naczelnym dr r Józefem 
Wójcickim walczyliśmy o 
skrawki papieru kredowego 
na okładki, które miały po¬ 
móc w zdobyciu czytelnika. 
Rychło jednak przekonaliśmy 
się, że czytelnika-modelarza 
nic zdobędzie się tylko wy¬ 
strojem zewnętrznym. Zaczę¬ 
liśmy się więc troszczyć o co¬ 
raz lepsze plany, powiększać 
objętość i szukać nowych 
torm. To chwyciło. „Mode¬ 
larz* 1 rozwinął akrzydla. 


MODELARZ 


W „Małym Modelarzu* 1 pra¬ 
cuję począwszy od pierwsze¬ 
go numeru, który ukazał się 
jesienią i»5T roku. 

Z rodzeniem się nowego 
czasopisma, to tak^ jak z wy¬ 
nalazkiem. Trzeba długo prze¬ 
konywać i uporczywie tłu¬ 
maczyć, wyjaśniać... Po dwu¬ 
letniej pracy w redakcji 
..Modelarza'* i wnikliwym 
analizowaniu listów od czy¬ 
telników zrodziła się u mnie 
myśl stworzenia nowego ty¬ 
tułu dJa najmłodszych mo¬ 
delarzy, Po sforsowaniu wie¬ 
lu trudności oraz przy wy¬ 
datnej pomocy Andrzeja 
Samka. Stanisława Meusa, 
Andrzeja Karpińskiego. An¬ 
toniego Mańkowskiego i In¬ 
nych zrodził się przed laty 
„Maty Modelarz'*, I Jak się 
okazało na uciechę młodzieży 


nie tylko w Polsce, lecz I za 
granicą, 

W czym tkwi tajemnica po¬ 
wodzenia „Małego Modelarza** 
i Jego popularności wśród 
młodych i starszych? 4 

Przede wszystkim to, te 
spełnia on oczekiwania o- 
* gromnej rzeszy młodocianych 
czytelników. Wychodzi na¬ 
przeciw ich zainteresowa¬ 
niom. Ich ciekawości pozna¬ 
wania świata. Ponadto w do¬ 
borze autorów i różnorodno¬ 
ści tematów. Mam wrażenie, 
te duży wpływ mają także 
barwne okładki, szczególnie 
morskie, projektowane przez 
znanego grafJka-marynistę 
Adama Werkę oraz Innych 
uzdolnionych grafików. Z „Ma¬ 
łym Modelarzem* 1 trafiliśmy 
prawie pod strzechy dzięki 
Jego włączeniu do dystrybu¬ 
cji „Ruchu", a także prawie 
natychmiastowym wynikom 
prac, które proponuje to cza¬ 
sopismo. 

Słyszymy często krytyczne 
opinie o „Małym Modelarzu*’ 
najczęściej, te nawet starsi 
modelarz# mają trudności z# 
sklejaniem modę li-wycina¬ 

nek, które >ą przeznaczone 
dla najmłodszych. Co Jest 
tego powodem? 

Sklejenie kartonowych mo¬ 
deli nie jest łatwe. Gdy 
przyjdzie sklejać np. model 
starego żaglowca, pojazdu gą¬ 
sienicowego lub okrętu wo¬ 
jennego, trzeba niemało się 
natrudzić, aby połączyć ze 
sobą dwieście, czy trzysta 
części. Dlatego w opisach 
piszemy: „trzy razy sprawdź, 
nim skleiszWidziałem pięk¬ 
ne kolekcje modeli kartono¬ 
wych wykonanych przez mło¬ 
dych chłopców. Oni radzą 
sobie z# sklejaniem. 

Czasami z braku czasu >nle 
oddajemy autorskich planów- 
wycinanek do kontrolnego 
sklejenia, a l gatunki kar¬ 
tonu bywają różne stąd 


też często wychodzą różne 
niedokładności. Oczywiście 
staramy się tego unikać. 

Żebyi skończyć % tematem 
„Małego Modelarza** może 
tylko Jeszcze odpowiedź na 
pytanie: Jakie perspektywy 

ma to czasopismo i co za¬ 
mierzą robić w przyszłości? 

Najpierw nakład 100 lys., 
a później podział na „Małego 
Modelarza" lotniczego i okrę¬ 
towego oraz próba druku 
planów samolotów *xi rzuto¬ 
wych na folii, tak jak to 
robią w NRD, 

Wiemy wszyscy o tym, że 
sekretarz redakcji to zazwy¬ 
czaj ta czarna owca kolek¬ 
tywu, którą najczęściej na¬ 
rzeka, wybrzydza, krytykuje. 


posługuje Się dużymi noży¬ 
cami do skracania tekstów 
i nie mniej długim piórem 
do zmniejszania honorariów, 
A jak to jest w redakcji cza¬ 
sopism modelarskich? 

O tym, że funkcja sekreta¬ 
rza redakcji jest niewdzięcz¬ 
na, wiedzą wszyscy dzienni¬ 
karze, Jest on na co dzień 
kierownikiem redakcji. W Je¬ 
go pracy występują problemy 
programowe, wydawnlczo- 

red akcyjne, produkcyjno-dru- 
karskie, finansowe oraz łącz¬ 
ności z czytelnikami l auto¬ 
rami. To on musi czuwać 
nad jakością drukowanych 
czasopism, przyjmować gorz¬ 
kie uwagi o powstałych błę¬ 
dach 1 opóźnieniach. Jeśli 
przyjmuje od redaktorów 
działowych materiały nledo- 

racowane, rysunki źle wy- 

reilone, wówczas tracą na 
tym czasopisma. Dlatego te 
ciągło narzekania, skracanie* 
zbędnych tekstów, ponagla¬ 
nia Jtp. 

Odnośne do honorariów to 
można przytoczyć przysłowie; 
„tak krawiec kraje. Jak mu 
materii staje 1 *. Sekretarz re¬ 
dakcji musi tak gospodaro¬ 
wać funduszem, aby wypła¬ 
cane one były zgodnie z obo¬ 
wiązującymi przepisami i 
aby starczało ich na cały 
rok. 

Stosując system kolegialnej 
wyceny — staramy się o jak 
najbardziej obiektywny Jej 
charakter. 


Liga Obrony Kraju wydaje 
trgy czasopisma modelarski#, 
co przy znanej nam szczupło¬ 
ści personelu etatowego re¬ 
dakcji jest nie lada wyczy¬ 
nem. Jak Pan daje sobie ra¬ 
dę z pełnieniem funkcji se¬ 
kretarza at trzech tytułów? 

O sukcesach pracy w re¬ 
dakcjach decyduje zespół. 
W naszej redakcji oparłem się 
o zespól osób współpracują¬ 
cych. Są to ludzie młodzi 
wiekiem, pracowici Ł zdyscy¬ 


plinowani, a zarazem legity¬ 
mujący idę tytułami, dokto¬ 
rów, magiśtrów nauk tech¬ 
nicznych, humanistycznych i 
innych. Dzięki nim, własne¬ 
mu zaangażowaniu I odpo¬ 
wiedniej organizacji pracy 
można sobie radzić z wy¬ 
dawaniem trzech popularnych 
dziś tytułów. 

Największą naszą bolączką 
jest baza poligraficzna. Cią¬ 
głe opóźnię nip. Musimy się 
rumienić wobec czytelników. 
Przypuszczam, iż po ostat¬ 
nich decyzjach partyjno- 
rząd owych doczekamy się 
nowych maszyn poligraficz¬ 
nych i czasopisma nasze bę¬ 
dą mogły wychodzić w zwięk¬ 
szonym nakładzie, a przy 
tym regularnie. 

Wypada podziwiać i pogra¬ 
tulować. Wiemy, że oprócz 
tych obowiązków jest Pan 
częstym gościem na różnych 
zawodach, pisze reportaże 
% Imprez modelarskich i od¬ 
powiada na setki listów* 
Kiedy Fan lo robi? 

Swoją pracę dziennikarską 
po prostu Lubię, Daje mi też 
satysfakcję to. że redagowa¬ 
ne przez nas czasopisma po¬ 
szukują czytelnicy nie tylko 
z krajów europejskich, lecz 
również z USA. Kanady, 
Wietnamu, Brazylii, Iraku 
1 innych. /Polubiłem modela¬ 
rzy, którzy są tak wytrwali 
w swoich hobbystycznych 
przekonaniach i potrafią nie 
tylko zbudować piękne mo¬ 
dele, lecz również przy desz¬ 
czu 1 skwarze trwać na 
swoich stanowiskach starto¬ 
wych Ł walczyć o wyniki 
sportowe. O nich można pi¬ 
sać nie reportaże, ale poe¬ 
maty, Gdyby na zawodach 
modelarskich bywali działa¬ 
cze polskiego sportu, na pew¬ 
no Już dawno modelarstwo 
polskie uznane byłoby za 
dyscyplinę aportową. 

Listów od czytelników ma¬ 
my setki l Jakie piękne, pi¬ 
sane od serca. Czy można 
pozostawić je bez odpowie¬ 
dzi, nie odpisać w tym sa¬ 
mym duchu. Robię to prze¬ 
ważnie wieczorami, w domu, 
mam większą swobodę. 

Dużym powodzeniem wśród 
modelarzy kolejowych cieszy¬ 
ła się pańska kslążeczkA pt. 
„Kolejnictwo**, Czy wśród 
swoich rozlicznych obowiąz¬ 
ków planuje Fan wydani# 
Jakiejś nowej książki? 

Uważam, że książeczka była 
potrzebna. Modelarstwo kole¬ 
jowe traktowane jest u nas 
po macoszemu. Napisałem ją, 
aby zachęcić młodzież do za¬ 
interesowania się kolejni¬ 
ctwem posiadającym bogate 
tradycje w Polsce, 

Następne dwie książki będą 
nie modelarskie, lecz mówią¬ 
ce o bezsensie wojny. Niech 
młodzież cieszy się z obec¬ 
nych osiągnięć pokojowych 
1 wie, do czego prowadzą 
wojny Imperialistyczne. 

Dziękujemy za szczere wy¬ 
powiedzi 1 życzymy drugiego 
dwudziestolecia pracy na zaj¬ 
mowanym stanowisku. Mode¬ 
larze to na ogół ludzie długo 
żyjący, których w dobrym 
samopoczuciu utrzymuje Ich 
pasja twórczą i odtwórcza. 
Liczymy więc, że nasz Ju¬ 
bilat doczeka się w dobrym 
zdrowiu następnego jubileu¬ 
szu, pracując % takim po¬ 
żytkiem dla modelarstwa, 
Jak dotychczas, czego mu 
szczerze życzymy. 

ROZMAWIAŁ JM 



Sta prace społeczna odznaczeni# dla sekretarza redakcji S, Smo- 
Ilia wręcza wiceminister Ferdynand Herok, 












Również 

dla 

modelarzy 



Wydawnictwo MON kontynuuje wydawanie 
serii pt, TYPY BRONI I UZBROJENIA (w Skró¬ 
cie TBU), Zapoczątkowana w L97D r, seria docie¬ 
kała ale już 20 zeszytów, W najbliższej przyszło- 
ścl planuje się wydanie 6 dalszych tytułów. 

Każdy zeszyt składa się z 16 stron formatu 
IM . 230 mm, wielobarwnej, wykonane! na kredo¬ 
wym papierze okładki, zawierającej na stronie 
tytułowej rysunek graficzny opisywanej wewnątrz 
broni, a na pozostałych trzech stronach rysunki, 
przekroje lub kolorowe zdjęcia. W każdym zeszy¬ 
cie. w środku, na rozkładówce, znajduje się kolo¬ 
rowy rysunek zestawieniowy danej konstrukcji 
lub Jej przekrój, wykonany w naturalnych bar¬ 
wach. 

Układ tematyczny zeszytów jest podobny. Za¬ 
wierają one krótką historie typu uzbrojenia, jej 
szczegółowy opis techniczny, a następnie historią 
jej zastosowania, wykorzystywania, modernizacji 
Itp. Każdy zeszyt poświęcony jest tylko jednemu 
tematowi. 

Zainteresowanym podajemy wykaz dotychczas 
wydanyph zeszytów. 

Należy dodać, że zeszyty TBU można nabyć w 
każdej księgarni, a w razie ich braku radzimy 
zwrócić się do Powszechnej Księgarni Wysyłko¬ 
wej,. Warszawa 1, ul, Nowolipie 4. 


Nr Tytuł 

1 Czołg średni T-34 

2 Kontr torped owiec 
BURZA 

3 Samolot myśliwski 
PZL-F 24 

4 Rakieta WGSTOK 
3 Samolot bombowy 

FZL-37 ŁOS 

6 Niszczy ciel 
BŁYSKAWICA 

7 Wyrzutnia rakieto¬ 
wa KAT1USZA 

5 Działo pancerne 
SU-B5 

0 Transporter opance¬ 
rzony SKOT 

10 Samolot szturmowy 
IŁ-2 

11 Erkaem DP 

U Czołg pływający 

PT-76 

13 Samolot TS-ll 
ISKRA 

U Pistolet maszynowy 
PM 63 

15 Czołg średni T-54 
i« Okręt podwodny 
ORZEŁ 

17 Samolot myśliwski 
M1G-I3 

18 Pociąg pancerny 
DANUTA 

1# Samolot PZL -23 
karaś 

24 Mina kontaktowa 
m 39 
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„MODELARZ” pomaga 


JUrgen wieduwill, 71 Al Wach:*u (ł I.pzg. Karl Liebkaechtttr. 6, DDK, 
poszukuje nr od 1 do 11/72 „Modelarza" ora/ planów modelarskich 
statku „Dar- Pomorza" w zamian za czasopisma „Modetlbau Heute", 
„Jugend u. Technik", „Modelleisenbahner", „Technlkus”, Mode¬ 
larz niemiecki Jest w wieku 33 lal i prosi o korespondencję W Ję¬ 
zyku niemieckim lub angielskim, • Stanisław Mlkuć, 21-350 Mię¬ 
dzyrzec PodL, ul, Górna 12, odstąpi roczniki „Modelarza" z lat 
1&87- 1972 w zamian za roczniki 1370—1973 „Pas Motor rad”. 9 Ta¬ 
deusz Fiałek, ul, Kościuszki a m. u, 57-JOO Kłodzko, poszukuje 
dwóch mechanizmów wykonawczych „Bellamatic II" lub innych 
ze sprężyną centrującą. Chciałby również nawiązać korespondencję 
z radiomndelarzem, • Zbigniew Trąpczyóskf, ul, 3 Sierpnia fA 
m. 4, 0S-30O Sokołów Podlaski, poszukuje rysunków modelarskich 
dżonek chińskich, za które odda „Plany Modelarskie" lub „Ma¬ 
łego Modelarza". • Romuald Głowacki, ul. Bieruta 9 m. 2, 74-209 
Pyrzyce, zamieni numery „Małego Modelarza 1 ' na książkę J, Woj¬ 
ciechowskiego „Nowoczesne zabawki"- 9 Andrzej Ratajczak — ul* 
Drużbacklej s m, i3 f 60-746 Poznań, odstąpi zainteresowanym rocz¬ 
niki „Modelarza" 1953—1971 oraz książkę P. Elsztelna „Młody mo¬ 
delarz rakiet", 9 Marian Trzcionka —* 29-126 Szczekociny, akr. pocz¬ 
towa i. woj, Kielce, jen nauczycielem, W swej pracy dydakty¬ 
czno-wychowawczej eksponuje głównie modele historyczne r okresu 
IL wojny światowej, wykonywane z rysunków zamieszczanych 
w „Małym Modelarzu". Niestety, brakuje mu kilkunastu tytułów. 
Są to: nr nr li> 3», 11/53. KI 59, 4, 6/60, 2, H, 9, 12/31, 5, 9/63, 10/64, 
4/ąs. Zwraca się więc z prośbą do modelarzy, aby pomogli mu 
w ich skompletowaniu. Brakujące numery może wymienić na In¬ 
ne tytuły „Małego Modelarza". • Janusz Rapkiewirz — ul. Młyń¬ 
ska 7 m. 1 , *7-162 Lubicz* po w. Toruń, odstąpi zainteresowanym 
modelarzom rysunki modelarskie okrętów: „Victnry", „Grenyillę",. 
„Tobruk", „Grom" oraz nr nr 6, 7, 3, 12/72 l I, 2, 3 73 „Modelarza". 
% Stanisław Skrzypek — ul. Krasińskiego 13, 34-409 Nowy Targ, 
odstąpi silnik wysokoprężny „Zeiss Jena" o pojemności skokowej 
3,3 cm 1 , paliwo do silników wysokoprężnych, książki: A. Czarnec¬ 
kiego „Modele samochodów wyczynowych" t B. Węgrzyna .♦Mo¬ 
delarstwo rakietowe". ♦ Tadeusz Preser — ul. Wojska Polskiego 
ui. 2*. 19-300 F,lk, odstąpi modelarzom: luźne numery miesięcz¬ 
nika ..Modelarz", rysunki modelarskie: „Victocy", „Stefan Batorym 
„Strażak 3", eskortowiec „Tobruk", oraz książki „Młody mode¬ 
larz rakiet", „Jak zbudować zdalnie sterowany model okrętu, sa¬ 
mochodu 1 samolotu", luźne numery „Małego Modelarza" w za¬ 
mian za podzespoły radiowe, mlkroampernmierze, różny sprzęt 
radiowy lub numery miesięcznika „Radioamator". Peter Ross — 
U Bl and lord Closr, Hampitead Garden Suburh, London, N # . W. Bry¬ 
tania, pragnie zakupić silniki modelarskie Diesla 1 benzynowe pro¬ 
dukowane w latach 1936—1950 (wszelkich typów i Firm), pod wa¬ 
runkiem, że będą w dobrym, stanie. Oferty zaopatrzone W miarę 
możliwości w zdjęcie t pisane w języku angielskim należy kiero¬ 
wać na wyżej podany adres. Silniki mogą być zakupione za gotów* 
kę lub wymienione na materiały modelarskie. 



CZASOPISMO ZALECONE DLA 
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PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/S7 Z DN. Si) 
MARCA 1957 K. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje kolegium w łk ladzie, Bogdan GABRYSIAK, Jan MARCZAK, Henryka 
mrozek (red, lechn.). Marian ROZ W EN C, Stefan SMOLIK (sekretarz redakcji), 
Bogusław SPUNOA, Wojciech SZANTEK, Bożena TEPLt (oprać, graficzne). Boh- 
don WĘGRZYN, Zenon ZATORSKI (redaktor naczelny). Adres redakcji: warszawa* 
uJ, thocimaka 14* teL 45-12-31 wtW, 32, Prenumeratę na kraj przYjmują urzędy 
pocztowe, listonosze oraz oddziały t delegatury „Ruchu". Można również do* 
^ywać Wpłat na konto PKO Nr 1-3-100020 — Centrala Kolportażu Prasy 
* ^ydawtijctw tlh Rych” warszawa, uh Towarowa 38, Prenumeraty przyjmowane 
są do 13 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenumeraty: 
jcwartąlnie ^ zł 13,80, półrocznie — zł 27*^, rocznie — zł M,-», Prenumeratę 
JPtS* 0 J? N drotea - orzyjmuje Biuro Kolportażu Wy¬ 

dawnictw Zagranicznych „Ruch", Warszawa, ul. Wronia 22 , taL 
konto PKO Nr 1-3-MKWM. Przedruk dozwolony tylko su podaniem źródła. Druk 
Wojsk, Zakł. Grać, W-wa. Zam. |8N, Nakład $y uOrt ęgz, R-07 INDEKS 24714 , 
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